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W numerze: wczorajszym do 
ieśliśmy o krwawej tragedii mi 

jaka rozegrała się w ja- 
łodajni przy ulicy Ciepłej 26 w 
Farszawie, w wyniku której za 
ifa została policjantka i postrze 
my posterunkowy... 


la k zdołaliśmy widniu wczo- 


cić, przebieg zbrodni | lik 


slępujący: | 

Docichej jadłodajni przy ulicy 
eple w której stałymi i jedy- 
fmi prawie bywalcami są poli- 
z mieszczącej się po dru 
onie ulicy rezerwy poli- 

i przybyła w czwartek o go- 
AO ej wieczorem bliżej nie 
nana para: policjant w mundu- 
» pa erunkowego, Bolesław 
Dberlajtner w wieku lat około 
Ń oaz kobieta o wybitnie so- 
wyglądzie i o nieprzeciz 
dzie, 26-letnia Janina 

ie młodej pary zauwa 
ie kilka osób, a wśród 


liczbie około 10, w tym 
aku policjantów, zajęta była 
my stolikach rozmową. 
_ TAJEMNICZA PARA 
{Meana para gości, prze- 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 


szedłszy przez obszerną salę, w 
której mieści się bufet, skiero- 
wała się do małej salki, po pra- 
wej stronie wejścia głównego. 
Drzwi do tej salki były otwarte 
i młodzi ludzie nie zamierzali 
ich zupełnie zamykać, tym bar- 
dziej, że były tu trzy wolne sto 
iki. 


Posterunkowy zamówił dwie 
szklanki herbaty i dwa wafelki. 
Na tym skończyło się w jadło 
dajni zainteresowanie nieznany- 
mi gośćmi. Długi czas, bo prze- 
szło godzinę, siedzeli oni przy 
stoliku, zachowując się jak naj- 
spokojniej, nie podnosząc na- 
wet głosu w czasie rozmowy. 

Około godziny w pół do jede- 
nastej wieczorem Oberlajtner 
zostawił swoją przyjaciółkę w 
pokoiku, sam zaś podszedł do 
bufetu, zapłacił rachunek, wy- 
noszący około złotówki, i rzekł: 

— Ja tyiko na. chwilę prze- 
praszam, zaraz tu wrócę jesz- 
cze. 

Po tych słowach Oberlajtner 
wyszedł na ulicę, wszedł do bra 
my przy ulicy Ciepłej 26 i zastu 
kawszy do dyżurki dozorcy, po 
prosił o klucz od ubikacji pod- 
wórkowej. 


aszałek Smigły-Rydz wyjeżdża 


~ ido Rumunii na uroczystości dynastyczne 


Marszałek Edward Śmi- 
udał się dnia 23 paź- 
na osobiste zaprosze- 
Karola Drugiego do 
aby wziąć udział w u- 
iach promowania na 
ęcia następcy tronu 


_ AEG 
6d gości, zaproszonych 
~ J a T ee r 


przeciw wszystkiemu, 
czył zawzięcie Ksiąd 
i do pożywienia 


LM EE 
A 


FA  Orzeciw gorselom, 
b, A= į stojącym 


Ń kawę Stado 


na uroczystość promocji, oprócz 
Marszałka Polski znajdą się: 
ks. regent jugosłowiański Pa- 
weł, ks. Gustaw Adolf, szwedz- 
ki następca tronu, i ks. Karol 
belgijski, 4 

Na uroczystość przyjadą rów 
nież generałowie, przedstawicie 
le armii obcych. 


y ” 
kofnierzom, 
ciska i szkodzi, wal- 
Skulda. — Do odzieży 
wnosił udoskonalenie.» ©n 
t nam prawdziwa 


„ kneippa 


e 
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O godzinie 10.45 Oberlajtner 
powrócił i nie zdradzając żadne 
go wzburzenia wszedł do poko- 
iku, w którym oczekiwała nań 
Kowalska, Tu zbliżwszy się wol 
no do stolika,  raptownym ru- 
chem wyciągnął z pochwy służ 

wy nagan i stając naprzeciw 
towarzyszki oddawać do niej po 
czął jeden za drugim sześć strza 
łów, poczym skierował lufę re- 
wolweru do swego podbródka 
i oddał trzy strzały. 

Przerażona niesamowitą zbro 
dnią właścicielka lokalu wy- 
biegła przed sklep, wzywając na 
ratunek policji. 

Lekarz Pogotowia stwierdził 
już tylko śmierć Janiny Kowal- 
skiej oraz bardzo ciężkie po- 
strzelenie Oberlajtnera, 

Po chwili na miejsce krwa- 


CENY OGŁOSZEN: |-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


wej tragedii przybyła natych- 
miast komisja śledcza, która u- 
staliła, że zabitą jest najpięk- 
niejsza z policjantek, kierowni- 
czka Izby Zatrzymań dla Nielet 
nich w Łodzi, starszy posterun- 
kowy służby mundurowej. 

Zmaleziono również pozosta- 
wione przez. Oberlajtnera listy, 
adresowane do bezpośredniego 
zwierzchnika, aspiranta Henry- 
ka Altkorna, do rodziców, do 
sędziego śledczego oraz do ro- 

ziców zamordowanej Janiny 
Kowalskiej, 

Jak zdołaliśmy ustalić, przy- 
czyny niesamowitej tragedii był 
zawód miłosny. Oberlajtrier io- 
chał się w Kowalskiej, podczas 
gdy ta ostatnia zakochała się w 
jednym z aspirantów w Łodzi, 
wobec czego postanowiła z na- 


Mściwy posterunkowy - morderca zmarł wczoraj w szpitalu 


rzeczonym zerwać. 
ZMARŁA Z OKRZYKIEM 
„O, JEZU!* 

Przebieg samego aktu mor- 
derstwa i samobójstwa był po 
prostu wstrząsający, Po trze- 
cim strzale Kowalska z okrzy* 
kiem „O, Jezu!” przestała żyć. 
Dalsze więc trzy strzały odda- 
ne już zostały do trupa. Jeden 
z nich przy tym chybił. 

Ze strzałów oddanych przez 
posterunkowego do siebie je- 
den był celny, podczas gdy dwa 
inne przestrzelity tylko w 
dwóch miejscach sufit w poko- 
iku. Ten jedyny jednak strzał 
przesądził o życiu posterunko= 
wego Bolesława Oberlajtnera, 
który jak nam donoszą zmarł w 
szpitalu, zabierając tajemnicę 
zranionego serca do grobu, 


Znów obrady wLondynie utknely 


Sowiety, Włochy i Portugalia zgłaszają sprzeciwy 


LONDYN, Posiedzenie podko 
mitetu nieinterwencji trwało 
i pół godziny. Następne zebra- 
nie odbędzie się w poniedziałek 
po południu, 

Podczas dyskusji, jak zazna- 
cza Reuter, ujawniły się poważ 
ne trudności. Przede wszystkim 
delegat włoski oświadczył, iż 
zgadza się na wszystkie dzie- 
więć punktów planu brytyjskie- 


4| 


go, pod warunkiem jednakże, że 
inni delegaci zajmą takie samo 
stanowisko. 

Delegat sowiecki sprzeciwiał 
się przyznaniu praw stron wal- 
czących przed całkowitym wy- 
cofaniem ochotników. 

Dalszą trudnością było oświa 
dczenie delegatów włoskiego i 
portugalskiego, iż rządy ich nie 
będą uważały za obowiązujące 


liczb, jakie zostaną ogłoszone 
przez komisję, które stwierdzą 
ilość ochotników walczących po 
obu stronach w Hiszpanii, 


Konkretne rezultaty, osiągnię 
te na wczorajszym posiedzeniu, 
są więc raczej nikłe, 


Sprawa symbolicznego wyco- 
fania ochotników nie została ró 
wnież rozstrzygnięta, 


Napór na Madryt wzrośnie 


po zajęciu Gijon przez powstańców 


PARYŻ. „Le Jour“ zwraca u- 
wagę, iż upadek Gijon poza zna 
cznym sukcesem moralnym dla 
gen. Franco, jest poważną stra 


tą militarną dla rządu walenc- | p 


kiego. 

Dotychczas ciężki przemysł 
Katalonii  zaopatrywany był 
przeważnie w surowce, pocho- 
dzące z Bilbao i Gijon. Obsadze 
nie Asturii przez wojska narodo 


EP EO 
gielska mowa tronowa 


k ról , 
aról życ 
„LONDYN, "Wczoraj została 
|Mczytana przez lorda - kancle- 
[4,2 zachowaniem zwykłego 

łu mowa tronowa w 


M ie L rdów, gdzie zgromadzi- 
Usiz bowie obu Izb, 
jemy najciekawsze mo- 
z WI . 
Od przeszło roku ministro- 
e moj śledzą z zaniepokoje- 
smi lękiem przebieg tragicz- 
e. wypadków w Hiszpanii. 
A, 


lah ay oni w ciągłych wy 


zy sobie, by zakończono wojnę w Chinach 


Szczęśliwy również jestem,[ Panowie posłowie Izby Gmin 


iż mogę 
wyniki konferencji w Nyon. 
Śledziłem z wielką troską ro- 
zwój kroków nieprzyjacielskich 
między Japonią a Chinami. 
Cierpienia, które tam znosi nie 
winna ludność cywilna, będąc 
ofiarą ataków powietrznych i 
morskich, wywoływały we 
mnie szczególny niepokój. 
Życzeniem moim jest, - aby 
konferencja, która wkrótce ma 
być zwołana, położyła kres te- 


za uchwalenie kredytów na ce-|. 


le państwowe oraz podatku, 
który przyczynia się do uświet- 
nienia i podtrzymania godności 
korony". 

Następnie po. omówieniu sze- 
regu ustaw, które otrzymały je- 
śo zatwierdzenie, a które doty- 
król zakończył 
tradycyjną for- 


czą Szkocji, 
przemówienie 
mułą: 

— Modlę się, aby wasze pra 


we pozbawia więc Katalonię 
żelaza, cynku, węgla. 

Poza tym, o ile chodzi o stro- 
nę wojskową, umożliwia gen. 
ranco przeniesienie około 150 
tys. ludzi na front madrycki i 
aragoński, 

Korespondent „Le Journal" 
podaje szereg szczegółów o zaję 
ciu Gijon, Gdy w nocy ze środy 
na czwartek czerwony dykta- 
tor Gijon Thomas i jego współ- 
pracownicy opuścili miasto, wy 
buchły poważne zaburzenia. 

Milicjanci poczęli zdobywać 
miejsca w odjeżdżających szalu 
pach i barkach, Dowódca oddzia 
łów republikańskich, pułkownik 


Rząd pr 


PRAGA, Na wczorajszym po 
siedzeniu Rady Ministrów zde- 
cydowano odwołać .zapowie- 


noszący, cziwnym zbiegiem oko 
liczności, nazwisko Franco, w 
obawie wybuchu rewolty anar* 
chistycznej wysłał oficera do do 
wódcy wojsk narodowych, wz 
wając go do jak najszybszego © 
sadzenia miasta, 


Jedzcie i pijcie - ale 
w miarę, z rozsądkiem! 


Oto wskazanie dla wszyst- 
kich ludzi! Również dla wszyst- 
kich ludzi stworzył Ksiądz 
Kneipp „Kawę Słodową Knety- 
pa”, jako zdrowe pożywienie 
dostępne dla każdego. 


aski ouwołai wybory 


w pięciuset gminach 


cesów i żywego podniecenia 
przedwyborczego. 
W związku z tą decyzją zaka 


dziane na 14 listopada wybory |zane zostało urządzanie wszel- 


gminne w 500 gminach, a w tej 
liczbie w 100 gminach, posiada- 
jących znaczną liczbę obywate- 
li narodowości niemieckiej. 


kich wieców i manifestacyj po- 
litycznych przedwyborczych. 
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Czy jesteś członkiem 


stwierdzić pomyślne wyrażam wam podziękowanie 
| 


aby zatarg ten nie Poz | 
a się poza granice tego 
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Decyzję swą. powzięła Rada | 


mu pożałowania godnemu za-|ce błogosławił Bóg Wszechmo- | 
Ministrów wobec szeregu eks-l 


tarśowi śący 
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150367 151587 152108 482 595 741 
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. Po Zł, 1000 na Nr.Nr.: 49046 52370 
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13280 95258 105082 161896 178570 
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75209 62 76576 77166 477 839 88 
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80216 431 631 926 81229 586 621 
82385 505 19 40 616 83320 927 84276 
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94182 510 57 780 852 9505% 233 833 
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646 99021 820 
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108388 413 556 109851 
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104 301 45 669 
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129105 453 665 782 
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149199 292 315 772 816 c 
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92 63630 96 64233 494 594 724 65001 
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833 70 68277 82 69093 241 42 548 814 

70697 745 71101 280 345 548 638 
749 93 999 72238 612 792 915 73525 
74086 328 426 837 75088 76576 78132 
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zużyciu prądu — tylko 


superheterodyna, na 


lasy 40-2; Loterii Państw. 


1 
180240 401 187289 748 188132 262 366 | 


bl NELE „1-28 262 ji 


to superhełerodyńa FENOMEN-TELEFUNKEN 
o wspaniałym tonie, selektywności i wszystkich no- 
woczesnych udoskonaleniach technicznych, zbu- 
dowana w akustycznej skrzynce na solidnym 
chassis. Jest to jedyna superheterodyna o małym 


rówka) przy pełnej wydajności i światowym zasięgu 
Cena dostępna dla wszystkich. FENOMEN — oto 
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110269 304 668 706 941 111108 36 
432 112034 145 718 821 113464 842 
973 114424 65 688 872 950 115161 501 
739 116132 578 804 37 117545 643 
118102 660 963 119120 321 412 18 721 
831 
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884 122421 645 123087 241 55 497 705 
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19852 
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43419 44916 45258 46904 47837 48002 
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83 57540 72 58119 59116 463 853 
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770 67185 546 965 68460 
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25 watów (jak mała ża- 


którą wszyscy czekali 
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WY | 45820 46327 681 47640 48238 352 73 


63757 64865 78 65330 527 644 66484 


Zawierzcie swą bieliznę 
mydłu Jeleń Schicht. Obfite 
piana mydła Jeleń Schicht 
przenika na wskroś tkani 
„nę i usuwa 2 niej wszelki 
brud. 


MYDŁO JELEŃ SCHICH 
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pierze idealnie czysto! | 
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VIDEE EET. 


Kalendarz dnia 


NIEDZIELA, 


szeniu córki Ja- 
ira. 


fała arch, 
Słowiański: Siemi- 
sława. 


zach, 16.24, > 
Księżyca: wsch. 20. 
5, zach. 11.37, 
HISTORIA PODAJE: 
16484 Pokój w Westfalii, kończący 
wojnę  30-stoletnią w  Niem- 


czech. 

1795, Trzeci rozbiór Polski między | 
Rosją i Prusami, zawarty w Pe-| 
tersbungu. | 

1850. Mikołaj I i Franciszek Józef: i 
w Warszawie, p 

1916, Początek słynnej bitwy pod R 


JH *rdun, 


PRZYSŁOWIA: 
Gdy nie rychło liść opada. 
Zima ostra bywa rada, 
WESOŁE TROBIAZGI: 
Omyłki profesorów: Charilaws uro- 
dził się bardzo młodo. . 


. 


Odległość między tą planetą a na- 
szą ziemią jest tak wielka, że świa- 
tło od niej dobiega do nas dopiero 
po upływie wielu setek lat. 

. “Gdyby więc na tej planecie znaj- 


ta obdarzona niezwykle  bystrym 
wzrokiem, to moglaby ona dostrzec 
w tej chwili na naczej ziemi Juliusza 
Cezara ra w'-le lat jeszcze przed je- 
go urodzeniem. REDEN * 


PAd h Em mie aaa ATASA 


iprzeziębieniu stosu- 
je się tabletki Togal. 
ogal powoduje spa- 
dek gorgezki i przyno- 
si ulgę. Tabletki Togal 
stosuje się w dawkach 
po 2 tabletki Spazy 
dziennie. Do naby- 
cia w apiekach. 


TORY Z e t 


Po 


SEE) 


23 po Ziel. Św. 43 
Ewang. O wskrze 


Dzień Misyjny, -Ra- 


Słońca: wsch. 6.16, | 


i 


dowała się jakaś na1dprzyrodzona ‘stoni 


inżynier - 


„hisa 


. . A . i 
wielkie wrażenie: wywołało are | 
sztowanie inżyn era Karola Rim 
lera, byłego dyrektora wydzia- 
łu kanalizacji i wodociągów, a 
obecnie właściciela fabryki pu- 


delek, 
Aresztowanie Rimlera nastą- 


piło na skutek stwierdzenia, że 


jako kierownik fabryki M. Ka- 
czorowska i Ska zniewolił jed- 
ną z robotnic, a inne zmuszał 
do uleśłości groźbą, że stracą 
posadę. Słowa też dotrzymywał 

oporne robotnice usuwał z 
racy. Swój ohydny proceder 
imler uprawiał od roku 1933, 
ponieważ poszkodowane w oba 
wie uisaty pracy nie zgłaszały 
się do władz. 

W toku dochodzenia do władz 
śledczych zgłosił się cały 


Kiedy org 


A 


anizm zatrzymuje kwas 


uwodziciel 


wśród peduiadnych robotnice 
W kołach towarzyskich Łodzi | reg robotnic, ktore pracowały u | 
rozpus'rego inżyniera. Dopiero 
teras. gdy nie može on już im 
zdecyaowały się fia 


szkodzić, 
złażenie zeznań 


G 


Wczoraj podawaliśmy o bez- 
czelnych wyczynach niemiec- 
kiej Gestapo na terenie Gdań- 
ska. Obecnie mamy do zanoto- 
wania dalsze, bezprawne poczy- 
nanią Gestapo. 

Wczoraj do Gdańska dotarła 
wiadomość o nowym  tajemni- 
czym zaginięciu na ternie Rze- 


THEA 


MOCZOWY 


zamiast go pospiesznie wydalać 
z usiroju, wytwarza się zła 
przemiana materii, zanieczysz- 
czenie krwi, odkładanie się 
tkanki tłuszczowej, a z nią — 
otyłość, wreszcie następuje u- 
pośledzone działanie innych or- 
śanów. To niedomaganie ustro- 
'u wywołuje schorzenia artne- 
tyczne, reumatyczne i sklero- 
tyczne, powoduje nieczystości 


cery, wrzody, czyraki, Od daw- 
na w tych n'edomaganiach sto- 
suje się z dobrym skutkiem 
znane zioła czyszczące krew i 
sprzyjające  rozpuszczaniu się 
kwasu moczowego, zioła na 
przemianę- materii Dra BREYE- 
RA Nr. 2. Żądajcie wszędzie. 
Wytwórnia Polherba Kraków- 
Podgórze. 


Psirawy z zarażonych królików 


Mieszkańcy Krakowa są poru |na własną 


rękę i znalazł dwa 


| szeni wiadomością, która w pią | króliki w jednej z jadłodajni w 


|nowicie, że z jednego z miejsco | lików, 


nie. Skóra 


tek z błyskawiczną 


szybkością | okolicach Rynku. 


Nie mogąc 


rozniosła się: po mieście, a mia- | znaleźć dwóch pozostałych kré 


zawiadomił o wypadku 


wych szpitali skradziono cztery | przełożonych, którzy z kolei za 


króliki zarażone kiłą. Na króli- | wiadomili władze, 


Zarażonych 


kach tych lekarze robili doświad | królików dotychczas nie znale- 


czenia. 


Jeden z królików miał | ziono. Po mieście krążą pogło- 


bardzo silnie rozwiniętą kiłę i|ski, że zostały one nabyte przez 
był przeznaczony na uśmierce- | jedną z jadłodajni. 


jego była pokryta 
ropiejącymi strupami, 


Posługacz szpitala, Stanisław 
Tetrycki nie mówiąc nic przeło 
żonym, rozpoczął poszukiwania 


moaie 


nz 


wo lcaenadzi Coos 


Pomysłowy cziowiek 
czyl: Kotlet do lupy 


, (A. E.) W parku Praskim na dzy. 


ławce siedziało 


dwóch panów: | 
mały i gruby Szapszel Gruszka łą glizdę. Się patrzę na nią przez | zywał 


No to co robię? Bierę zwyk- 


EAE 
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Gi 


KĘ SK 


ODBIOR 


NIK 


szy dwóch Polaków, mieszkają- 
cych w Gdańsku, a mianowicie 
Czesława Tejkowskiego i Ru- 


dolia Czarnowskiego. Tejkow- 
ski, prokurent „British and Po- 
lisch Tradebank', który na te- 
renie Gdańska jest ekspozyturą 
Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go, wracał ze swym znajomym 
studentem Rudolfem Czarnow- 
skim z wystawy paryskiej Jest 
wiadome, że przekroczyli ©ni 
granicę niemiecką, ponieważ 
znajomi otrzymali od nich kar- 
ty z pozdrowieniami z Berlina i 
od tej chwili wszelki ślad po 
nich zaginął, 

Policja gdańska w bezprawny 
sposób zatrzymała dwóch pol- 
skich inspektorów celnych pod 
pozorem poszukiwania u nich 
rzekcmo skradzionych rowe- 


ue. 


BROWNING „PIORUN 
Ściśle w/g rysunku z bezpiecznikiem! 


Sensacja 1937 roku! Fason belgijski! 
Typ 6-cio m/m! Repetuje się przed 
strzałem i automat. wyrzuca łuski, Po- 
siada bezpiecznik obrotowy zabezp. od 
strzału mimowolnego. Huk kolosalny! 
Idealna obrona przed napadem! Wy- 


konanie luksusowe: lufa pięknie 
brunirowana. rączki kryte Iśniącym 
bakeltem! Rejestr. w Urz. Pat. za 


Nr. 6226, Gwarancja na 5 lat! 


LEJ 3 2 PLR 
Z ECONA 


$ „a "SZARY: 
EROS 


WYŻ 


Str. 5. 


i 


a TON R 
GAAZÓ R 


SZEJ JAKOŚ 


rów. |Inspektorzy natychmiast 
się wyleg.tymowali i przypusz- 
czali, że na tym skończy się'ca- 
ły incydent, Stało się jednak 
inaczej, Policjanci gdańscy siłą 
zaprowadzili ich nia posterunek 
celem przesłuchania, Wskutek 
protesiu zatrzymanych inspek- 
torów celnych po niedługim 
czasie wypuszczono ich, 
Policja gdańska przeprowa- 
dziła rewizję w mieszkaniu 
przywódcy centrum gdańskie- 
go, dr-a Kureńskiego, który jest 
jednocześnie austriackim gene- 
ralnym konsulem w Gdański 
W sprawie rewizji którą wła- 
dze gdańskie pośwałciły niety- 
kalność dyplomatyczną, poseł 
austriacki w Warszawie będzie 
interweniował u rządu polskie- 


go. 


TUSZE 


| 


ZĄTAJCIE || 

Ściśle wg. ry- 

sunku tylko 
zł 6:95 


Waga 250 gr., dług. 10 cm., szer, 7 cm, Cena tylko zł, 6.95. 2 sztuki zł. 13,50. 
Setka naboi zł, 3.65. Płaci się przy odbiorze. Adres: Przedst. fabr, „PER- 
FECTWATCH*, Warszawa I, ul Mariańska 11 — I. Dz. P. Uwaga: Wy- 


strzegajcie się taniej. lecz bezwartościowej tandety! 


Żądajcie wszędzie w, 


sklepach tylko automatów „PIORUN z bezpiecznikiem! 


rewi 


Kasjer-defraudant ze stacji kolejowej w Kl: mbowie 


- Na ławie oskarżonych w war 
szawskim Sądzie Okręgowym za 
siedli wczoraj dwaj kasjerzy ko 
lejowi: Jan Brynda i Stanisław 
Bereza pod zarzutem przywła- 
szczenia 1700 zł. uzyskanych ze 
sprzedaży biletów kolejowych. 
Nadużycia miały miejsce na 
stacji Klembów. Gdy do kasy 
przybyli rewidenci Brynda oka 
duże zdenerwowanie i 


oraz długi chudeusz — Naltali lupę i widzę wielkiego węża. | błaśał, żeby go nie gubić, 


Czapnik. 

Mały pan Szapszel 
w ręku lupę. Oglądał przez nią 
własne palce, patyczki, kamyki, 
a te wszyskite zabiegi obserwo- 
wał bacznie pan Naftali. 
` Widać cierpliwość pana Nał- 
talego wyczerpała się wreszcie, 
gdyż po dłuższym czasie zapy- 
tał? 

— Co pan wyprawiasz z tą 
lupą? Schowaj ją pan, bo już 
mi to denerwuje. 

Pan szapszel założył jedną 
nóżkę na drugą, 

— Ta lupa — rzekł — to mo 
je zbawienie. Bym się z nią nie 
rozstałem za żadne pieniądze. 

Ona jest moje wszystko. Ona 
mi bawi, ona mi wzbogaca, ona 
mi żywi. No to jakbym się mo- 
glem z nią rozstawać? 

Wyobrażaj pan sobie, wcho* 
dzę do resioracji. Dają mi kot- 
lecik jak dla maluśkiego 
dziecka. No to co robię? Wycią 
gam lupe, się patrzę przez nią, 
widzę eleśancki duży kotlet i 
przynajmniej się mogę "najeść. 

Rozumiesz pan teraz, na co 
się przydaje lupa? 

Albo na przykład chcę pójść 


Nic mnie nie kosztuje, a mam 


trzymał | fe same przyjemność. 


Oto na co się przydaje lupa. 

Albo powiedzmy teraz. 
Jestem goły, jak święty turec- 
ki. Mam jedne dziesięć groszy 
przy duszy. No to mam się mar 
twić? 

Bynajmniej! Po co? Wyjmu- 
ję te malutkie dziesięć groszy 
patrzę na nich przez lupę, i co 
widzę? Ogromne ` dziesięć zło- 
tych! 

Teraz pan już rozumiesz, co 
to za nadzwyczajna rzecz jest 
lupa? 

Pan Naftali nic nie odpowie- 
dział. Tylko wziął lupę i po- 
czął przez nią oglądać pana 
Szapszela. 

Patrzał pięć minut, dziesięć, 
kwadrans. Pan Szapszel począt 
kowo robił przyjemny wyraz 
twarzy, ale później znudziło mu 
się, więc zapytał: 

— No? Dobra rzecz ta lupa? 

— Bardzo dobra odparł 
pan Nałtali, — Przed tym to my 
ślałem, że z pana jest mały idio 
ta. A teraz to widzę, że pan je- 
steś wielki idiota. 

Sąd skazał pana Nałtaleśo na 


do Zoo. Chce zobaczyć wąża — |4 dri aresztu za s!otvne zniewa- 
okularnika. Ale nie mam pienię żenie pana Szapszela. 


o pewnym czasie przybył 
drugi rewident Obrodzki. Bryn 
da wyjął wówczas rewolwer i 
zagroził rewidentowi, że o ile 
SEROTINA SEKE LET IIET TERT ZZA 


Z sądu 


"W Sądzie Grodzkim Oddz. 10 kar- 
ny w Warszawie rozpatrywana była 
sprawa małż, Czarnowskich oskarżo- 
nych o to, że nabytą na raty nową ma 
szynę do szycia firmy Singer za po- 
średnictwem  Matyborskiego i braci 
Mariana i Marcelego Salonek sprzeda- 
li Moczłowi Rozenbergowi (Zamen- 
hoffa 26). 

W myśl umowy jaką firma Singer 
zawiera z nabywcami strony zgodnie 
ustalają, że prawo własności do sprze 

| danej maszyny przechodzi na nabyw- 
ców dopiero z chwilą zupełnego nisz 
czenia ceny kupna, a do tego czasu 
nie wolno maszyny zbyć zní zastawić, 


Sąd Grodzki biorąc pod uwagę do-| 


tychczesową niekaralność małż. Czar- 
nowslcich skazał ich na 3 miesiące a- 
TA zawieszejąc wykonanie kary na 
at 5. 

Podżegaczy i pomocników przy 
| sprzedaży maszyny Matyborskiego i 
braci Salonek skazał na 4 miesiące 
aresztu każdego bez zawieszenia ka- 
r 


ry, 

|  Moszka Rozenberga za paserstwo 
skazał na 1 rok więzienia, 1000 zł 
grzywny z zamianą w razie niemożno 
ści zapłacenia na 100 dni aresztu i za 
|płacenie 144 zł, kosztów sądowych. 
|Rozenterś zosteł niezwłocznie aresz- 
towany na sali sadowej. 


mu zaszkodzi, to go zastrzeli, 
Obrodzki przerwał rewizję i za 
wiadomił o wypadku zawiadow 
cę stacji w Tłuszczu. 

kładna kontrola wykazała, 
że niedobór w kasie wynosił 
1700 zł. 


TENE 


Na wczorajszej rozprawie ka 
sjerzy — defraudanci tłumaczy 
li, że znajdowali się w złych wa 
runkach materialnych. 

W wyniku rozprawy Sąd ska 
zał Bryndę na 2% roku więzie- 
nia a Berezę na 114 roku, 


Nadużycia urzednika Dyrekcji Lasów 


 zasrowadziły go na półtora roku d3 wiez enia 


Przed Sądem Okręgowym. w 
Warszawie stanął Eugeniusz 
Piotrowski, urzędnik Nacz, Dy- 
rekcji Lasów Państwowych, o- 
skarżony o nadużycia urzędowe 
i działanie na szkodę szeregu 
firm. 

Piotrowski był zatrudniony 
jako technik w dziale bezpie- 
czeństwa i robót. Do zadań je- 
go należało kwalifikowanie a- 
paratów fotograficznych, które 
dyrekcja nabywała dla dokony- 
wania pomiarów terenowych 
przy robotach publicznych, Sta- 
nowisko swe Piotrowski wyko- 
rzystywał dla celów oszukań- 
czych. 
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małżeńskie, 


3) Lekarz domowy, 
legliwości. 4) Tanía kuchnia na ciężkie czasy, Setki cennych przepisów, 5) Dr 


Ostrowski: 


l 


A 


Z powodu kryzysu oddajemy 5 cennych książek 
tylko za zł. 3.85, Oto one: 1) Adwokat i doradca 
domowy. Wzory odwołań podatkowych, skarg są- 
dowych, podań do władz i urzędów. 
kucyjne, majątkowe, eksmisyjne, rolne, budowla- 
ne, spadkowe, 


„Idealny środek zapobiegawczy ciąży”. 
wydanie 1937 roku!! Cały komp!et ty 
dres; Edward Wisniewski, Warszawa, Pl, Napoleona, skr, 882,. oddz. W. 


nych firm warszawskich rzeko- 
mo z polecenia urzędu, żądając 
przysyłania aparatów łotografi- 
cznych do wypróbowania. Przy- 
syłane aparaty Piotrowski za- 
stawiał w lombardzie i za otrzy 
mane pieniądze bawił się w re- 
stauracjach i barach. 
Nadużycia urzędnika wyszły 
na jaw w czasie jego nieobec- 
ności, Władze przełożone wy- 
daliły go natychmiast ze służby 
i z jego własnej pensji pokryły 
straty poniesione przez firmy 
fotograficzne., Defraudant zdo- 
łał przywłaszczyć sobie ogółem 
5 aparatów. ' 
Sąd Okręgowy skazał Pio- 


Technik telefonował do róż-| trowsk'eśo na półtora roku 
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Sprawy egze- 


wekslowe, kredytowe, wojskowe, 
Wzory umów dzierżawnych, ofert, po- 


dań o pracę i t. p. 2) Nowy sekretarz dla wszyst- 
kich, Wzory listów prywatnych, ofert, podań i t. p. 
Wielki zbiór recept i przepisów na różne choroby i do- 


f Z ilustracjami, Nowe 
Iko zł. 385. Płaci się przy odbiorze. 
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siącu Olgiński otrzymał list od nieznanego mu Selim = 
żądającego okupu za Marię, Gdy O!lgiński żądany okup złożył, 
córka wróciła do domu. Niedługo jednak mógł się nią cieszyć 
Olgiński, Marta była wciąż smutna, zadumana, i po paru 
dniach pibytu w domu uciekła nagle od rodziców, posyłając 
im dopiero po pewnym czasie list, wyjaśniający przyczynę tej 
ucieczki, 

Z listu tego dowiedział się Olgiński, że jego córka poko- 
chała głęboką miłością herszta bandy zbójeckiej, Selim-Chana, 
który mie był wcale zwykłym zbójem, lecz mścicielem 
krzywd ludzkich i uciśnionych. Porywał ludzi bogatych, a 
otrzymany od nich okup rozdawał głodującym, nieszczęśliwym 
góralom. 

Marta opuściła dom rodziców i poszła w góry, aby odszu- 
kać Szlim - Chana i dzielić —przy jego boku — jego smutki 
i radości, 

Olgiński postanowił więc szm odszukać córkę, Przebrany 
za Czeczeńca, udając głuchonicmego, gdyż nie znał mowy 
> czeczeńskiej, powędrował w góry dla odnalezienia ukochanej 
` jedynaczki, RA; 

A teraz, zanim będziemy kreślić dalsze dzieje Marty i 
Olgińskiego, opowiemy, w jaki to sposób Selim-Chan został 
mścioelem krzywd biednych i uciśnionych, . 

Selim-Chan w młodości był tylko ubogim pastuchem, Se- 
limem, Jeszcze jako młody prawie chłopiec przebił kindżałem 
oficera, gdy ten rzucił się na piękną żonę Selima, Dźehitę, 
by ją wziąć przemocą. _ i > 

$ Poo tym tego czynie żołnierze sp!iądrowali chatę Selima, 
ramieniwszy ją w kupę gruzów, uprowadzili gdzieś piękną 
Dźżehitę, a w końcu schwytali i samego Selima, który się przez 
pewien czas ukrywał w górach. 

Selim został skazany na dwadzieścia lat katorgi. 3 

Już na Sybirze, dokąd został zesłany, dowiedział się 

rzypzdkowo o losach swojej nieszczęśliwej żony, 

Komendant policji trzymał ją przemocą u siebie w do- 
mą przez pewien czas, a potem wypędził, Znaleziono ją póź- 
niej utopioną w stawie. f 
` Na Sybírze Selim pracował ciężko w kopalni wraz z inny- 
mi katorżnikami, znosząc okrutne znęcanie się dozorców wię” 
giennych, 

Selim pałał a ; 
knut plany ucieczki. Udało mu się wreszcie w ogromnie pomy" 
słowy sposób — (jako „nieboszczyk“ został wywieziony w 
trumnie) — uciec z katorgi, 4 

Z Sybiru Selim po długiej, uciążliwej -wędrówce o głodzie 
E chłodzie przywiókł się do swego rodzinnego kraju. Po dro- 
dze, już blisko swojej rodzinnej wioski, zabrał od przejeżdża- 
jącego szosą pana trzysta rubli, nie zrobiwszy zresztą nic złego 
teimu człowiekowi i pozostławiwszy mu wypchany banknofami 

ortfel Selim wziął tylko tyle pieniędzy, ile — jak sądził — 
było mu koniecznie potrzebne. 


kac 


ragnieniem pomszczenia krzywd Dżehidy i 


Za otrzymane pieniądze przede wszystkim nasycił „głód, pc 
przebrał się od stóp do głów w miejskie ubranie, kupi 
rewolwery i poszedł do swojej wioski. zł 
Udat się do chaty starego Achmeda, ojca Dżehity. Sądził, 
Że od niego dowie się prawdy o losach swojej nieszczęśliwej 


żony. A H 
A Opowiadaj, co się stało z moją Dżehitą, Achmedzie! — 


prosił ze ściśniętym z bólu gardłem Selim, 

Stary Achmed wstał ze swego miejsca, zapalił 
drugi kawał łuczywa i zaczął opowiadać: j 
~ Gdy ty uciekłeś, te psy zawlokły gdzieś Dżehitę. 
Wsadzono ją do więzienia i straszliwie torturowano. 
Domagali się od niej wciąż, żeby im powiedziała, 
gdzie ty się znajdujesz. , ; 

— Rozumie się, że gdyby nawet wiedziała, nie 
powiedziałaby im także ani słowa, ale przecież ona 
doprawdy nie wiedziała, gdzie się znajdujesz. : 
| | æ Po tym, gdy ciebie złapali, uwolnili wreszcie 
Dźżehitę. Wróciła do domu okropnie umęczona. Przez 
parę tygodni leżała chora, osłabiona, a później uro- 
dziła syna. NA 

— Jej radość nie miała granie, bo powiedziała 
sobie, że gdy syn wasz urośnie, pomści wszystkie mę- 
ki, które zniósł jego ojciec. 

— Przeszło parę miesięcy, Dżehita powoli wra- 
cała do sit. Dziecko rosło i rozwijało się jak młode 
orle w górach, krewkie, silne, zdrowe, zupełnie do 
ciebie podobne. - A 

Aż tu pewnego pięknego dnia przybywa do 
wsi komendant policji z .całą watahą policjantów. 
Szukali kogoś, diabli wiedzą kogo. 

Gdy komendant policji zobaczył twoją Dżehitę, 
stanął rozpłomieniony cały. „Potrzebna mi, powiada, 
dobra gospodyni, a ty będziesz do teśo bardzo odpo- 
wiednia”.. — tak powiada do Dżehity, pożerając ją 

rost wzrokiem. | A w. a 

Dżehita odpowiada, że dziękuje mu bardzo 
za jego dobroć, ale nie odejdzie z domu ojca. Zresz- 
tą ma przecież dziecko... IN 

Ale Komendant policji obiecuje jet złote góry. 
Nie chce w żaden sposób ustąpić, A Dżehita wciąż 
kiwa przecząco głową na „nie”. 


Uważajcie na markę fabryczną, nie 
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| przed wschodem słońca... 
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Co myślisz, zrobił wtedy ten pies? Rozkazał 
swoim policjantom wziąść ją siłą... I zabrano ją ra- 
zem z dzieckiem, «słyszysz 7... 

Starzec oddychał ciężko i ciąśnął dalej: f 
— Protestowałem, krzyczałem, ale to było tak, 
jakbyś prosił wilka, żeby cię nie pożarł, Nic nie po- 
mogło — zabrali Dżehitę i dziecko. 
Poszedłem wtedy do Groznego, 
gubernatora i opowiedziałem mu całą historię. Ale 
gubernator kazał mnie jeszcze wsadzić do więzienia, 
że niby wymyśliłem to oskarżenie na komendanta 
policji Zostałem jeszcze wychłostany. Tak to wyglą- 
da ich sprawiedliwość, Selimie!... — westchnął cięż- 
ko stary Achmed. RO. 
— Gdy po trzęch miesiącach aresztu wysze- 
dłem z więzienia, — opowiadał dalej starzec — do- 
wiedziałem się o strasznym nieszczęściu... że moja 
Dżehita już nie' żyje... 
Jak 


to się stało? Trudno było dojść prawdy. 
Wyciąśnięto ją martwą z wody, a na brzegu leżało 
jej dziecko bez znąku życia... Czy sama sobie życie 
odebrała, czy ściągnięto ją tu do stawu i wepchnięto 
siłą do wody — tego do dziś dnia nie wiadomo. 

Ale jasne, że winien temu wszystkiemu ko- 
mendant policji. Męczył ją i dręczył straszliwie 
przez ten czas, gdy znajdowała się u niego. Trzymał 
ją w zamknięciu, w oddzielnym pokoju, i zmuszał ją 


— Selimie, co chcesz zrobić? 


do uległości... Sąsiedzi opowiadali, że w kofcu pa: 
stradala zmysły i to podobno było powodem jej sa- 
mobójstwa, Ale kto wie? wi 
— Udałem się znów na skargę. Poszedłem do 
prokuratora, opowiedziałem znów od początku całą 
historię. Prokurator wysłuchał mnie i znów kazano 
mnie aresztować za oszczerczy donos na komendanta 
policji, Demiankę,.. 1 

ym razem przesiedziałem w więzieniu pół ro- 
ku... Po tym już musiałem milczeć. Cóż mogłem źro- 
bić? Zaciskałem jeno pięści i zgrzytałem zębami, 
Starzec zamilkł, przez chwil parę panowała w 
sokli cisza, przerywana tylko chrapaniem, dochodzą- 
cym z drugiej izby, gdzie spała żona Achmeda. 
Oczy Selima gorzały. Jego twarz czerwieniła 
się w odblasku palącego się łuczywa. 

Siedział, skubiąc nerwowo włosy swojej krótkiej 
bródki, Nagle powstał gwałtownie i odezwał się: 

— [Idę już. Bądź zdrów Achmedzie. 

— Dokąd idziesz, Selim? Jest przecież noc te- 
raz. Przenocuj tutaj, — prosił Achmed. 

Jestem teraz zanadto trzeźwy, by się kłaść 
spać... Sen nie ima się teraz moich powiek... 

— Ale dokądże teraz pójdziesz? Drżysz prze- 
cież cały. Uspokój się Selimie!.. Nie puszczę cię stąd 


— Muszę iść, Achmedzie! — zawołał Selim mo- 
cnym głosem. — Gdy słońce wzejdzie, będę już w 


Groznym.» 


do samego 


— Alle opowiedz mi przed tym, w jaki sposób 
uciekłeś z Sybiru, co się z tobą działo przez ten 
czas, ; 

— Wrócę tu jeszcze, Achmedzie, bądź spokoj- 
ny.. Ale teraz już muszę iść —zbliżył się Selim do 
drzwi. PA 

`- — Zjedz chociaż coś przed tym... Czego się tak 
spieszysz? Boisz się tu zostać we wsi? Zapewniam 
cię, że policja nie ma jeszcze pojęcia, że znajdujesz 
się w tej okolicy. I 

— Selim niczego się nie obawia... już nie raz za 
glądał śmierci w oczy... Jeść nie chcę... Syty jeste... 
No, bywaj zdrów, Achmedzie... 

Gdy Selim stał już we drzwiach, wziął go sta- 
rzec za rękę i zapytał szeptem: 

— Selimie, co chcesz zrobić? 

— (o chcę zrobić?....— namyślał się chwilę. — 
Będę sądził... Wydam sprawiedliwy wyrok... 

— Nie rozumiem, co masz na myśli... 

— Gdy pówrócę — wtedy zrozumiesz... 


Mówiąc te słowa, Selim znikł szybko w ciemno- 


ściach nocy. _ 
| Achmed długo jeszcze stał w otwartych 
drzwiach swojej sokli, zatapiając wzrok w nieprzeni- 
knionych cemnościach nocy. ' 
i >+ 


. = "— . 


Komendant policji, Demianko, był znany w mie- 
ście jako pijak i hulaka, ale to mu nie przeszkadząło 
być oddanym sługą cara. 

Ponieważ żony nie miał, urządzał często w swo 
im mieszkaniu dzikie, rozpustne orgie z kobietami, 
co gorszyło bardzo jego sąsiadów. l 
| — Ale któż odważyłby się zaskarżyć komen- 
danta policji? Za takie oskarżenie można łatwo 
wpaść do więzienia i otrzymać również i chłostę... 

Było blisko dziesiątej w nocy. Komendant po- 
licji Demianko siedział mocno podchmielony w fote- 
lu i oczękiwał młodej żony swego przyjaciela, który 
w sprawach służbowych wyjechał na parę tygodni 
do Petersburga. A 

— Ech, to ja dziś sobię użyję!... — uśmiechnął 
się z zadowoleniem na tęśim obliczu. — Ona lepsza 
jest od tych wszystkich dziewuch, które biorą pie- 
niądze... Taka młodziutka, pulchniutka, taka świeża... 
Ech. do kroćset!... — wykrzyknął, dając tym wyraz 
swojemu zadowoleniu. — Iwaniel Iwanie! — zawo- 
łał na służącego. 


Gdy wszedł służący i zapytał uniżenie, czego . 


jego pan sobie życzy, Demianko odezwał się: 
bliż się no do mnie... | 

Służący zbliżył się, 

Demianko plunął mu prosto w twarz. -———-. 

— Cha - cha — cha - cha — cha - cha... — roze 
śmiał się głośno, rozpierając się na szerokim foteli. 
— Ach, jakie to zabawne, słowo dajęl... 

Służący obtarł twarz i wyszedł z pokoju. 

W chwilę później dał się słyszeć dzwonek u 
„ Demianko wyprostował się, doprowadził do po- 
rządku krawat, przekręcony trochę na bok. 

— To na pewno ona, ta młoda kobietka... — za- 
„p cy z zadowoleniem. — Ech, to ci będzie życie 

ej nocy! | 

Zaczął nadsłuchiwać. W korytarzu było cicho. 

— Hm.. Czyżby mi się wydawało, że dzwonio- 
no? — ściągnął brwi, — Hej, Iwanie! I-wa-niel ` 

„Nikt nie odpowiadał. | 
. = Iwanie, do diabła! — zaczął ryczeć Demian- 
ko, jak zarzynane prosię. — Ogłuchłeś, czy co? 

, „l widząc, że znów nikt nie odpowiada, podniósł 
się Demianko ciężko z fotelu i zataczając się na fro- 
A wykrzywionych nogach poszedł w stronę kory- 

rza. 

Ale tutaf spotkał się 


s.. 


ze wzrokiem dwojga gore- 


jących oczu, które przebijały go nawskroś jak ostrym 
mieczem... Wda! 


Demianko cofnął się instynktownie o krok. 
Dalszy ciąg jutra 
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drzwi. 


EEPO TEIE 


SECITERE NT PEO TREE 


noliveznym widnokregu t tygodnia 


Wojna byłaby sam 


Zwróciliśmy uwagę w porzed 
b tygodniu, że napię tą sytua- | 
międzynarodowa uległa 
menu odprężeniu, Chodziła 
zywiście o sprawy Morza 
bdziemnego. Wł ochy stwier- 
iwszy, że Anglia i Francja 
m razem rzeczywiście skłoa- 
są do fatychmiastowej odpo 
edzi, zmieniły swoją taktykę. 
Wielu wydawało się, że Wto- 
y istotnie prą do zbrojnej roz 
wki, Były to jednakże przy- 
czenia, oparte na zewnętrz- 
j obserwacji ponies Musso- 
po. 
tament unosił Wio- 
jw i padały buńczuczne o- 
ia czenia, ale rzeczywistość 
fa i jest inna. 
imo, iż flota woj enna Włoch 
f bardzo silna, nie mogą się 
prać na starcie z Anglia, 
parta. przez Francję. Zresztą 
daje się e mało praw- 
podobnym, Nismcy ze- 
pee udział w takiej a- 


N e jest wykluczonym, że 

y zdecydowałyby się na 

nę z kimś, e jcie tym 

wypadku, w obecnej 

Macji nie jest Anglia. Nie wo! 

więc wykluczyć, że stano- 

ko Niemiec zaważyło na o- 
vienie Włoch. 

al ik zaznaczyliśmy, 


adn 


owe sar 


Bziny, że owe pa 


yi były tylko pewnymi 
imi nacisku. Bardzo bo- 


1 wąipimy, czy w zamia- 
h tych państw leżało w isto- 
| rozpętanie jakiejś zawieru- 


f wojennej. Krok taki równał | śm 


jów A stw. 
CO MA DOŚĆ „CZUŁEJ 
OPIEKI", 
e wiadomości pochodzących 
anii zdaje się wskazywać, 
co szuka dróg dla wyzwo- 
ze zbył czułej opieki. Włoch 


a poważne dane, wskazują- 
TH gen. Franco pozostaje już 
sie w dobrych stosunkach z An- 
„Przypuszczalnie Londyn otrzy- 


Zainteresowane mocarstwa za- 
dawalniają się- rolą mniej lub 
bardziej czynnych obserwato- 
rów, 
W SOWIETACH BEZ ZMIAN 

Ponury obraz : przedstawiają 
Sowiety. Depesze. przynoszą 
codziennie wiadomości © maso- 
wych aresztowaniach i strace- 
niach. Nie ma prawie dnia, by 
kilkadziesiąt osób nie rozstrze- 
lano pod zarzutem sabotażu, 
czy innych przestępstw przeciw 
państwowych, 

Niebawem zabraknie 


już 
„wrogów ludu", ` jak 


— Amerykańg skie automata 
do wiązania krawata! 

— Uniwersalny płyn: na od- 
ziski, na szczury, na reumatyżm 
i na każde cierpienie fizyczne. 

— Środek na przeczyszcze- 
nie... marynarki, spodni, palta, 
kiecki i każdej garderoby, na 
której są plamy! Wywabia każ 
dą plamę, nawet na sumieniuł 
Co w sklepie dwa złote, 
to u mnie nie złoty, nie pół zło- 
teño, tylko jedne 50 groszy, 

Takie mniej więcej zdania re- 
klamowe wykrzykują ochrypłym 
głosem przekupnie uliczni, roz- 
sypani w okolicach Ogrodu Sa- 

skiego. 

— Reklama bowi em — wyjaś- 


— 


teraz się 


nazywa każdy podejrzany osob- 
nik, przeciwnik Stalina, 
Wiadomości, dochodzące z 
Sowietów, pozwalają jedynie na 
stwierdzenie że kraj znajduje 
się w stanie jakiegoś wrzenia, 
że rząd czuję się zagrożony 
szczególnie przez starych bol- 
szewików. Stąd owa bezwzględ- 
na czystka na wszystkich szcze 
blach partyjnych i państwo- 


ch, 

Trudno jednakże dać obraz 
przyszłości, Nikt nie wie do 
czego zmierza Stalin, który jest 


tatwa do przy k E 


bko u 


ÓtOWANA, 


rog a 


i 
vyborna W smakin 


RIERA p AA w powie: 


nił mi pewien handlowiec spod 
Saskiego Ogrodu — jest podsta- 
wą handlu. Nas nie stać na ogło 
szenia w gazecie, na radio i re- 
klamę w kinie. Musiemy się po- 
legać na własnej gębie i tak do 
klienta przemówić, żeby musiał 
przystanąć, choć mu się spieszy. 
Handlowiec, któren nie ma „ża- 
danego" interesu w naszej bran 
ży nie zarobi, W naszem fachu 
prócz towaru trza posiadać zdro 
we gardło i przede wszystkim 
znajomość humorystycznych żar 
tów. 

Mój informator, który sprze- 
dawał płyn na porost włosów, 
zajął stanowisko w pobliżu bra- 
my ogrodu, rozłożył swój kra- 


„, mik i zaczął przemawiać: 


— 


Najnowszy amerykański 


Sch wynalazek! Płyn na porost wło 
FG | sów „Kłakolin”| Każden łysy za 
%4 | jedne złotówkę może się zamie- 


nić w starożytnego boga pięk- 


GA | ności Apollegol 


$ pewne zobowiązania ze stro- | | p 


4 (en. adag 
asowe wytyczne 


polityki | 


pwoocji A. Anglii i Francji zosta- | BR 


„utrzymane. 


W ten sposób 
iw Walencji nie otrzyma spodzie- 


tych pRaków, a przez to chwila PR I)Ce4"Ą 6 
lecznego zwycięstwa powstańców RZ À! 


mea 
i azywaliśmy, 
HL | Francji fest obawa przed 


nlem się Włoch na półwyspie | m 


naejskim, Biorąc pod uwagę wydaj 

| 74 przez Mussolinie- 

fen, Franco, rządy angiel | 

a" obawiały się, że rwy- 

0 powstańców będzie po- 
Mor Rzymowi i Berlinowi. 

ę, że właśnie odnośnie do 

- irw n włoskich i nie-! 

wckich w Hiszpanii gen, Franco zło: 

! nowi odpowiednie zobowią- | 


ANGIELSKIE 
paz W HISZPANI 


Hopala jest zniszczona. Dla odbu 
wła, potrzebowała wielkich 


Pw, A tych nie otrzyma ani z| z 


WIELK za TM SL 


z Niemiec, po prostu dla- 
r ma ich tam. Na tej ocenie 
dar c ważnie swoje poro- 
ranco, 
ZALE WSCHÓD NADAL 


ONIE 
l Dalkim Wschodzie poło- 
e zmian. Walki trwają 
i annie, Opór Chin jest 
u znię większy, aniżeli moż- 


główną tro | E 


SS AEEA ARE TORA 


EAE- Y, 


IDEALNIE CZYŚCI 
METALE „SZYBY, LUSTRA | 


Która żona ma męża łysego 
i nie może się na nim odegrać 
bo go nawet nie ma za co przy- 
trzymać, niech wciera codzien- 
nie na CZCZO mężowi 15 kropel 
„Kłakolinu”, a małżonek po ty- 


butelek „Kłakolina” PORI 
takie oto owłosienie, długości 1 
metr i 10 centymetrów, 

Ponieważ żona ma grypę i 
przyjść osobiście nie mogła, 
więc wzięłem ze sobą ten war- 
kocz dla wygody i przekonania 
szanownej publiczności. 

A teraz proszę spojrzyć na te 
siwe włosy. To są włosy z bro: 
dy mojego teścia, Możem zmie- 
rzyć i się przekonać, że każdy 
włos ma 90 centymetrów dłu- 
gości. Całe życie facet nie miał 
zarostu, ale ostatnio, ponieważ 
mu się wszystkie krawaty znisz 
czyli, postanowił sobie brodę 
zapuścić i po użyciu butelki 
„Kłakolina” otrzymał taką o to 
brodę, 

Ma z nią teraz co prawda 
zmartwienie, bo ktoś się go spy 
tał, czy, jak on śpi, broda leży 
pod kołdrą czy na kołdrze. 

Stary sobie ćwieka w głowę 
wbił, chce się osobiście przeko- 


śodniu otrzyma owłosienie do- K 


wolnej długości. 

Przy tym owłosienie po 
sze jest w najlepszym fatin 
smak ma przyjemny i konsump- 
cji nikomu nie obrzydzi, o wiele 
PEPE znajdzie się w zu- 


Bo. „Kłakolina'* panowie i pa- 
niel Do „Kłakolina”! Kto nie 
wierzy, tego za chwilę przeko- 
nam, jak działa cudowny płyn 
na porost włosów „Kłakolin” a 

Sprzedawca sięgnął do skrzyn 

Kid "a z niej długi war- 
kocz. 


POWSZECHNEGO WYDAWNICTWA 
POPULARNO-NAUKOWEGO 


KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ 


W celu spopularyzowania E OTEA PEAP i dzieła p. t. „Nowoczes- 


ny Lekarz Domowy” wśród majszerszych warstw Społeczeństwa przezna- 
czyliśmy. cały szereg różnych nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwią” 
zanie niżej umieszczonego zadania. Oprócz tego każdy może otrzymać 
pó. naszych warunków następujące wartościowe premie: 

ZUPEŁNIE 


było p przypuszczać, 
aa mobilizuje coraz to 
1 wysyła na front, 


ym jest, że Japonia nie maszyny do szycia zegarki męskie i damskie 
mapi od przedsięwziętego aparaty radiowe bielizna stołowa 
rowery damskie i męskie sztuki płótna (po 17 mtr.) 
podbój Chin | patełony walizkowe kupony na ubrania ki (po 3 mtr.) 
zez Ja t aparaty fotograficzne kupony jedwabiu na suknie (po 4 mtr.) 
! ponię narusza in eresy | skrzypce i mandoliny kołdry watowe 
yen mocarstw nie należy się oraz wielką dość innych nagród, jak cenne dzieła literackie i & p. 
jziewać, by ktokolwiek sta- Z-r=w-e te be$-c-w- n-r-d- 
tw obronie napadniętych. | Kreski należy zastąpić literami RA Po sób, aby, otrzymać znane przysło- 
e ludowe, 
z , ab je fee okazję, która nadzrza się raz w życiu. Niema żadnego 
ryzyka — niepowodzenie wykluczone, Każdy otrzymuje nagrodę. 
Odpowiedź należy przesłać na zwykłej pocztówce (15 groszy). Prosimy 
podzć czyte'ny i dokładny adres.  Adresowzć: 
Powszechne Wydawnictwa gi A p TUEA Łódź, Kilińskiego 
a Ma 


EPILEPSI i i CHOROBACH 
NERWOWYCH 5T05UJE SIĘ 


i ZA 
PRZECIWKO CHOROBOM 
NERWOWYM i EPILEPSJI 


ZE ZNAKIEM SŁÓWNYM 


EPILOBIN 


'O$KARA WOJNOWS KIEGO 

Do nabycia w aptekach i składaci 
appo ch po cenie ZŁ 5.-. Adres dla bez- 
średnich zamówień: Oskar Wojnowski 
arszawa, ul. Wojciecha Górskiego 3 m. 4 


nać i już trzeci tydzień zasnąć < 
nie może. IE 
A więc do „Kłakolina”, sza- , 
nowne państwo! Do „Kłakoli- ; 
na", 
„Kłakolin** nawet z deski zro ` 
bi szczotkę, Proszę! Ta oto. 
szczotka niedawno by’ deską. 
Po wtarciu jednej butelki „Kła ` 
kolina" w deskę, otrzymaliśmy ` 
szczotkę z włosiem w najlep- 
szym gatunku. i 
— Bujda! — odezwał się ktoś 
ze zgromadzonych przy przekup \ 
niu gapiów. — Cuda pan opo- 
wiada, a ten pański „Kłakolin" ` 
to czysta woda! | 
— Woda? — obraził się 
sprzedawca, chwytając butelkę. ` 
— Proszę łyknij pan! . 
Rozległy się śmiechy. Niedo- 
wiarek speszył się, ale widocze ; 
nie cofnąć mu się nie wypadało, ` 
bo siłąc się na obojętność sięge ` 
nął po butelkę, 4 
— Proszę bardzo! Mogę łyk- ; 


nąć! | 
T Śprobowai trochę i splanął. 
— A co? Nie mówiłem? Zwy ` 
kła woda z mydłem. 
Alle sprzedawca nie dał się 
zbić z tropu. Nagłym ruchem ` 
przytknął rękę do ust niedo- 
wiarka, jakby coś z nich wy- 
ciągał, i pokazał publiczności 
garść włosów. ' 
— Proszę! O to jak błyska- ; 
wicznie działa‘ „Kłakolin“. Le- 
dwo ten pan się napit, a już wi+ . 
dzimy w jego ustach owłosienie. 
Poczem z politowaniem zwró 
cił się do swego przeciwnika. 
— Będziesz pan teraz musiał 
łvkać grzebienie i brzytwy! Bo 
panu na pewno w żołądku bro- 
da *rośnie, 


ja 


Ka "w 


Po zajściu z Szestowem, przybyła policja do hotelu, w] 
którym mieszkała Tania: aresztowano ją, i decyzją władz miej- 
scowych, wobec braku przeciw niej wszelkich dowodów winy, 
miała być wysiedlona z powrotem do miejsca swego stałego za- 
mieszkania, to jest do Warszawy. 

Gdy Tania siedziała w areszcie, przybyła jakaś elegancka, 
zawoalowana dama, która będąc de!egatką jakiegoś peters- 
burskiego towarzystwa opieki nad więźniami, oglądała w to- 
warzystwie oficera straży więziennej cele, Gdy ujrzała Tanię, 
łajemnicza dama wycofała się z pokoju, tłomacząc się, że się 
źle czuje. W kancelarii prosiła o paszport tej więźniarki — 
i gdy jej okazano, zemdlała, 

Zleciała się służba więzienna, Damę położono 
w oddzielnym pokoju na kozetce, 

Zawezwano doktora, który ją prędko przywró- 
cił do przytomności, 
_ __ Otworzyła szeroko oczy i rozglądała się wokoło, 
jakby nie zupełnie przytomna. Wzdychała ciężko. 
Nad nią nachylał się doktór. 
— Co pani jest? — pytał się. : 
Nie odpowiadała. Rozglądała się wokoło, 
jak przed tym. 

Lekarz powtórzył swe pytanie. 
|| — Tu było tak duszno... Nie miałam czym od- 
dychać.. Przepraszam bardzo za nieprzyjemność, 
którą państwu wyrządziłam... — wyszeptała słabym, 
ledwo dosłyszalnym głosem. 

Komisarz i straż więzienna byli bardzo zasko- 
czeni. Bali się przykrych następstw. 

Podano jej herbatę, 

Leżała dłuższą chwilę w oddzielnym pokoju, 
wreszcie wstała i udała się do kancelarii, 
| Tu opowiedziała komisarzowi, że nie ma powo- 
du martwić się o to, bo takie omdlewania zdarzają 
się dosyć często. 
Oczywiście, fu jest za duszno... Gdyby nie 
bo... Nie jestem przyzwyczajona oddychać takim po- 
wietrzem — dodała, 

— Pani zdaje się odwiedza różne więzienia, 
więcej przepełnione, n‘ż nasze — dziwił się komisarz. 

— Trudno... To jest mój obowiązek... Jako przed- 
stawicielka towarzystwa pomocy więźniom muszę 
odwiedzać więźniów... . 

— Pani ponosi tak wielką ofiarę,,: 
— Zgodziłam się na to.. Do widzenia panu... 
pa Było mi bardzo przyjemnie — dodała. 

— Aha... Kiedy będzie przeprowadzony remont? 

— Za... za kilka tygodni — odpowiedział ko- 
misarz. 

'— Teraz czuję się już o wiele lepiej — ode- 
tchnęła jakby z ulgą. — Pan wie, że ta prostytutka, 
z którą mówiłam... Jak się ona nazywa? `° 
— Czardajewa... 


TANIA Ẹ 
SPRZEDAŻ u 
PIOTR CHABERA 


v 


tak 


; Ofensywa Budieńnego 


Wspomnienia szwoleżera 


(Okres walk o Niepodległość 1913 = 1920 r.) 


— A skąd się pani tu wzięła? 
— Nie rozumiem pytania... Przyjechałam maj 
zezwolenie pana prokuratora na towarzyszenie 


mu mężowi na katorgę... 
Wzrok obu kobiet skrzyżował się. i 
Ale dama nie traciła teraz panowania nad sołą 
i rozkazującym głosem, jak gdyby ona tu rządziła, z 
pytała komisarza policji: t 
— Kiedy ona wyjeżdża? 4 
— Chyba jutro. Czekamy na pociąg osobowy. 
Dama nie pożegnała Tani, poszła sobie dal 
Rozmawiała z pozostałymi aresztowanymi, mię | 
im jakieś pytania, ale były to pytania, rzucaneg 
niechcenia. l 
— Do widzenia — odezwała się w końcu dang 
Ukłoniła się więźniarkom i rzuciła pożegnała 
spojrzenie na Tanię, która stała dziwnie blada, z wj 
bałuszonymi oczyma. | 
— Do widzenia paniusi, niech Pan Bóg pań 
ma w swej opiece — odezwały się chórem więźnią 
ki, prócz Tani, która stała spoglądając na wpół obi 
kanym wzrokiem na damę. 
Dopiero gdy dama wyszła usiadła Tania w kąch 
skulona i skurczona, drżąc cała. 
Ca pani jest? Pytały ją więźniarki. 
Tania nie odpowiadała: zatopiła się zupełn'e 
wspomnieniach o damie, która odwiedziła więzie 
Boże! Czy to możlwe? Czyżby to nie był se 


im 


— Pan wie.. Hm... Jest tak nieszczęśliwa... 
Chcę jej dać kilka rubli... Czy pan by nie chciał mi 
towarzyszyć do pokoju więźn.arek? 

Komisarz ociągał się, Robił wrażenie wystra- 
szoneśo. 

— Boję się... Hm... Tam jest tak duszno... Po re- 
moncie będzie inaczej... ale teraz jest tak duszno... 

— Nic nie-szkodzi,. Czuję się teraz znacznie 
lepiej... Ona taka smutna, aż seroe mi się ściska... 

Komisarz policji nie życzył sobie, by dama z Pe- 
tersburga znów weszła do celi, gdzie wszystko było 
dla niej tak przerażające... 

Ale nie miał innej rady... 

Wszedł wraz z damą do celi, w której siedziała 
Tania, 

Dama w woalce z powrotem weszła do celi, 

Tym razem Tania wstała wraz z innymi więź» 


niarkami. To jest przecież Jadwiga Izdebska, ta sama, któ 
Dama zbliżyła się od razu do prostytutki, z którą | zabrała jej Tadeusza. "A 
przed tym rozmawiała i zapytała ją: Skąd się tu wzięła? AE. r 
— Czařdajewa, tak? i | Ależ nie, to jest niemożliwe — nie mogła T 
— Tak jest. i | pogodzić się z tą dziwną myślą — rewoluc;on'st 
— Długo będziecie jeszcze siedzieć? t Jadz'a stałą się nagle filantropijną damą? Jadwi 


Izdebska jest przedstawicielką patronatu? 
Tania drażała na samą myśl o tym, że kobie 
j która przed chwilą tu była, jest Jadwigą Izdebską 
Ta myśl przeraża ją... 
Różne podejrzenia kłębią się w jej umyśle... 
Nie, to niemożliwe... Tylko się jej to przyśniło, 
O, to na pewno nie była Jadzia... 
Ale czemu głos tej damy tak dziwnie drżał, $ 
í ją badała? Czemu jej twarz tak dziwnie zmieniła si 
gdy mów.łą z nią.... GE ę 
Jeszcze jedno: | EL 
Ta kobieta jest zewnętrznie bardzo podobna 
Tani. Być może, że się jej to wydawało. | 
Tej nocy nie mogła Tania usnąć. Leżała, jak 
wę na pryczy i różne myśli, jak kruki gnę 
y ją. 


— Nie, w przyszłym tygodniu wychodzę.... ` 
— Oto macie rubla dla swej chorej matki... 
Prostytutka chwyciła rękę damy i pokryła ją 
pocałunkami, 
— Niech 
bre serce... 
Wtem dama szybkim ruchem zbliżyła się do Ta- | 
| 


panią Pan Bóg błogosławi za pani do- 


ni i zapytała: 
— Nazwisko pani? 
Tania zadrżała.. Była zupełnie zmieszana... 
— Czemu nie odpowiadasz? — krzyknął komi- | 
sarz policji, | 
— Niech pan komisarz nie krzyczy — odezwała 
się dama. — Jak się pani nazywa? NI 
Dama wypowiedziała drżącym głosem 
— Jestem Gustawa Orlińska... 


— Polka, tak? } i i Z rana, od razu po śniadaniu otworzyły się 4 
— Tak jest. i | celi i policjant z jakimś papierem w ręku wszedł 4 
| — Za co aresztowana? " celi, „8 


— Nie wiem. 
— Zamężna? 

| — Tak jest. 

i — A gdzie pani mąa 
— Na Syberię... 


Donośnym głosem zawołał:. . 

— Gustawa Orlińska... s ~ 
— Jestem. aN ; 
— Wyjść. Zabrać ze sobą swe rzeczy. 
Serce Tani trzepotało, jak skrzydła zranion 


— Zesłany? ptaka. Kolana się pod nią uginały, gdy wycho 
— Tak jest. z celi. . 
— Polityczny?  ..-. Policjant zaprowadził ją do kancelarii. 


ni. 


*-0 


Dalszy ciąg jutro, 


— Tak jest, proszę pa 


Tare Eren NZ ES a 


Es wola 


Jutro i codziennie w godz, 9 r, do 7 w. wyłącznie w fa 


AP rewal ELEKTORALNA 16 77.3: 2 


Bi platerowanych (mniej modnych) przeważnie w % wartości 
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po plecach i zrywam się z m 
sca, biegnąc dalej. 

Nareszcie ij 
szwoleżer z drugiego szwać 
nu. Wołam, żeby się zatrzyū 
Staje, chwyta mię za kark if 
maga wsiąść na konia. 

Zmęczony ledwie wdrapał 
się na konia i siadłszy z tyl 


który zabrał do siebie na konia, 
lecz nie zwracają na mnie uwa- 
gi, tylko uciekają co sił starczy. 

Nareszcie widzę jakiegoś re- 
zerwistę z naszego pułku. Za- 
biegam mu drogę i proszę, żeby 
mię zabrał, 

Przystanął chwilę, chwyci- 
łem się jedną ręką za siodło i 


mistrz Janik wali się z 
na ziemię. 

Nie minęła sekunda — drugi 
huk, jakiś trzask i czuję, że lecę 
w tył, Puszczam wodze konia i, 
chcąc się przytrzymać ręką, 
spadam na ziemię. 

Chwilę nie wiem co się ze 
mną stało, wreszcie podnoszę 


koniem 


Pre"! STRESZCZENIE Strzymuję konia, skręcam w 
Autor opisuje bitwę, która Hooy bok i przez rozwalcne przed- 

1 pu szwoleżerów z olszewi. ami. tym przęsło parkanu wyrywam 

Początkowo zwycięstwo było po na- R > > 

szej stronie, później szala szczęścia naprzód. Za chwilę minąłem 

przechyliła się. Kawaleria Budienne- | WIEŚ 1 wypadłem wraz z innymi 

go ławą ruszyła na Polaków. na pole. 


nim zdążyłem wskoczyć na ko- 
nia ruszył z kopyta, oddalając 
się szybko, a ja potoczywszy 
się, padłem na ziemię. Zerwa- 
łem się błyskawicznie, umaza- 
ny w rozmokłej glinie. 

Ogarnęła mnie wściekłość i 
postanowiłem postawić wszy* 
stko na ostatnią kartę. Ująłem 
karabinek z myślą, że jeżeli któ 
rego teraz zaczepię, aby mię 
wziął na konia, a odmówi, wie- 
dy skorzystam z broni, zdobę- 
dę konia i pojadę dalej. 

Dobiegam do drogi i zziajany 
pędzę ostatkiem sił, czując, że 
za chwilę podnę bez zmysłów 
na ziemię. 

Przystanąłem na chwilę, aby 
złapać powietrza. Armaty 
śrzmią, pociski przeszywają hu- 
kiem powietrze, a tuż za mną 
słychać dziki wrzask bolszewi- 


się i widzę, że koń mój leży ze 
strząskanymi od pocisku noga- 
mi. 
Znów rozlega się krzyk. To 
bolszewicy ruszyli ze wsi do 
szarży. 

Włosy mi stają dęba. Co ja 
teraz w takiej chwili poradzę 
bez konia? Rzucam na ziemię 
trzymaną w ręku szablę, zdej- 
muję z siebie  przemoczony 
płaszcz, rzucam go, i chwyciw= 
szy do ręki karabinek bieónę. 

Uciekam do tyłu i widzę, że 
wszyscy zaczynają się wycoły* 
; ijaj i tymcza- 
Wtem od strony wroga huk- już mijają mnie, g ki 5 A 

AAS ryją ziemię pociski i roz 
pni zak ef ea daj brzmiewa bolszewickie — hur- 
nowiska. Zmieszaliśmy się, kule a! 
padają gez przerwy, zasypując 
nas odłamkami żelaza. Dym 
przesłonił widok i rozległy się 


bjąłem mego wybawcę ręki 
wpół, odetchnąłem trochę if 
szyliśmy kłusem. 

Wpadamy na drogę, a tuf 
no ułanów! Jadą galopem, f 
trącają nas i mijają spiesz 
Koń, na którym siedzimy, 
czony już jazdą, a w dodał 
dźwigający podwójny cię 
nie może pędzić, 

Czuję znów, że nas wszjł 
miną i nie uniknę dzisiaj śmie 
ci, Mam tylko nadzieję, żet 
że jeszcze jakoś się udaW 
brnąć z sytuacji. i 

Koń nasz kłusuje coraz W 
niej, chrapie nozdrzami z W 
siłku, zwalnia i potknąwszj? 
na śliskiej glinie pada, -a 
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Ochłonąłem nieco, ponieważ 
już przed nami widać wzgórze, 
a na nim znajdują się ułani 8-go 
pułku. 

Stajemy znów za osłoną wzgó 
rza i skoro już wszyscy zdążyli 
się wycofać, otwierają ogień ka 
rabiny maszynowe, Nieprzyja- 
ciel zatrzymał się we wsi. 


Rzuciliśmy się co koń wysko 
czy do ucieczki. Wańka i Kur- 
piewski zostawiają 'omdlałego 
Choronżego na ziemi, chcą wsia 
dać na konia i uciekać, lecz ko- 
nie, spłoszone strzałami i okrzy 
kami, wyrwały się, więc poczę- 
li biec pieszo, ostrzeliwać się, 
lecz za chwilę niestety runęła 
na nich ława nieprzyjacielska, 
rąbiąc szablami _nieszczęśli- 
wych kolegów na kawałki. 

Rozpoczyna się straszliwa u- 
cieczka. Konie pędzą, jak sza- 
lone, strzały huczą, kule świż- 
dżą, a za nami pędzą z huxiem 


Uciekam, lecz czuję, że mię 
siły opuszczają, że daleko nie 
ucieknę, że za chwilę wszvscy 
mię miną, a ja podzielę los Wań 


baj dajemy nurka  głow. 
kałużę błota. fi 

Zanim zdołaliśmy się wyfł 
bać z bajora, koń zerwał śl 


i dzikim wrzaskiem bolszewicy. ask: krzyki rannych, ki i Kurpiewskiego. | ków. pozbywszy się ciężaru ud 
Wpadamy do wsi. Zbiliśmy| Niepodobna wytrzymać! Pa-:| Wzdrygam się na samą myśl) Nasi żołnierze uciekają! za innymi. 


się w kupę, nie możemy się po-|da pocisk za pociskiem. Naraz | o tym i ostatnim wysiłkiem wo-, wciąż, już niewielu ich pewnie| — A niech że cię jasny i 


mieścić w opłotkach, słychać | gwałtowny huk rozdarł powie-||* i mięśni biegnę dalej. | pozostało za mną, czuję że mój| run! — zakląłem siarczyśić 
krzyki i przekleństwa. Każdy |trze, zachichotały mi nad gło-| Co chwila miają mnie ucie- koniec się zbliża. Widzę w wy* | Diabli się na mnie uwzięli, © 


Spo'rzr-| kałący ułani z 8-$o nutku, Za- obraźni scenę z Wańka i Kur- co? 
że wach-  czynam wołać, prosić, żeby mię piewskim. Dreszcz przebiegł mij 


wą odłamki pocisku. 


się spieszy, każdy chciałby być 
iłem w bok i widzę, 


pierwszy, 


(Dalszy ciag jutro) 


ET "IJF=z 


Dziś zamieszczamy dalszy wynik sha iiie obliczeniu 5056 głosów 


Stosownie do naszej zapowie 


dzi, ogłaszamy dziś kolejny wy | 


nik głosowania, który obejmuje | 
5.056 obliczonych głosów. Dal- 
Aa prace statystyczne są w to- 
u 
Dopóki nie zakończymy obli- | 
czeń, można w dalszym ciągu | 
brać udział w konkursie - an- 


kiecie, nadsyłając do Redakcji; 


listy / najpopularniejszych Pola- 
ków i Polek. Na kopertach na- 
leży dopisywać: Konkurs-ankie 
ta. 

Ponóższa tabelka przedstawia 
wynik dotychczasowy na pierw 


szych 26 miejscach: 
a tloćć, 
k; Nazwisko EN 


a o 


1] prem, Składkowski | 4175; 


i 
8| Wałasiewiczówna | 2442, 
_9| gen, Sosnkowski (1869 |, 


10 Smo06at ska 


| 11] Bajan [1453 
| 12] min. Kwiatkowski | 1087 
= aty 
13] Rodziewiczówna 1044 
14] mjr. Skarżyński 1027 
5 Jędrzejowska i 983 
16i gen, Żeligowski 875, 


819, 


17 Ka min, Kościałkowski 


p ciecz 


ks, kard. Kakowski 764 


W. Kossak | 748, 

Tomasz Arciszewski 719, 
21 Pola Nei i _672 
22! gen. Kasprzycki | |_589, 
[23] J. Moraczewski | 534, 
24 pułk. Sławek 827 
2:] J. Kusociński tk 
26) prez. Starzyński | 468 


EEE mani 


Jak łatwo jest stwierdzić, 
znów zaszły bardzo charaktery 
styczne zmiany w układzie ta- 
belki. Nasze więc przypuszcze j 
nia były słuszne, że a 


ETA EdW R TA EEAS 


WIE 


czyšišmy cały szereg różnych nagród 
zanie niżej umieszczonego zadania. 


pg. naszych warunków następujące wartościowe premie: 


ZUPEŁNIE DARMO 


maszyny do szycia 
aparaty radiowe 
rowery damskie i męskie 
patefony walizkowe 
aparaty iotograliczne 
skrzypce i mandoliny 


oraz wielką ilość 


Odpowiedź należy przesłać na 
podać czytelny i dokładny adres. 


Wydawnictwo POPULARNO - NOUKOWE, Łódź, 6-go Sierpnia 16/69. 


i przesądzają ostatecznego rezul 


i| leżny od głosujących Czytelni- yńsici 
ków. Prosimy o wyciągnięcie z ZE 110) H. 


| 1723 konkursu - ankiety. 


LKA KEKLAM| 


WYDAWNICTWA. POPULARNO - 


"K'Z0Y OIRZYMUJE NAGRODĘ 


W Sati spopularyzowania aeg COS WEŚO dzieła p: t „Powszech 
ny Lekarz Domowy“ wśród najszerszych warstw Społeczeństwa przezna- 


innych nagród 
W z=r-w-m C-e-e z-r-Ww- d-c- 

Kreski należy zastąpić literami w tensposób, aby otrzymać znane przysło- 

wie ludowe. 


Wykorzystaj okazję, która nadarza się raz w życiu. Niema żadnego | 
ryzyka — niepowodzenie wykluczone, Każdy otrzymuje nagrodę. 


| 


sowe wyniki głosowania nie | listę zajpopulsięjeszyc: 
1) Ks, dr, Trzeciak, 2) ks, Bliziński, 
3) p Haller, 4) gen. Sikorski, 5) Pa 


tatu, że rezułtat wciąż jest za- dererski, o) kiepśra, 7) mjr. Skar- 


„ K, Rostworowski. 


Wiocławek 


Tle pracy Czytelnicy wkłada- 


tego wniosków. 
Utartym już zwyczajem odda | 
jemy teraz głos uczestnikom 


jemy drugi dowód. P, Wincenty | 
Bącalli z Włocławka (Ciemna 
7), weker prasowy z zawodu, b. 
ochotnik Armii Polskiej, dał od 
powiedź rymowaną. Przytoczy- 
my niektóre strofki: 

Minister Sławoj - Składkowski, 
Zasiany nam z łaski Boskiej, 

Drży dziś przed nim Fide gy 
Sprawiedliwy tam, gdzie racja. 


Program 


WARSZAWA I (RASZYN) 
NIEDZIELA, DN. 24 PAŻD. 

8.00 Sygnał czasu. 8.05 Dziennik 
ranny, 8.15 Audycja dla wsi. 9.00 
gionalna transmisja z Przemyśla. 11. 30 
Aktualny reportaż z życia. 11,57 Sy- 
gnat czasu. 12.03 Poranek symfonicz- 
ny. 13.00 Przegląd kulturalny. 13.10 
„Co się dzieje w Sulkowie?" 13.30 
Koncert rozrywkowy. 1445 Audycja 
dla wsi. 15,45 Wszystkiego po trochu 
— audycja, dla dzieci. 16.05 „Aniel- 
cia i życie”. 16,20 Podwieczorek przy 


Kraków 


Pierwszy wypowie się p. Ka- 
| rol Woźniacki z Krakowa (Kra 
szewskiego 19), emerytowany 
komisarz kontroli skarbowej, 
którego lista kandydatów 
brzmi: | 

1) Gen. Haller, 2) pułk. Gnoiński, 
3) ks, bisk, metrop, Sapieha, 4) Jolliot, 
córka Ciurie Ski tłodowskiej, 5) prem. 


; | Składkowski, 6) Maciej Rataj, 7) prof, 


Bartel, 8) gen. Sikorski, 9) Jedrzej Mo 
raczewski, 10) Starosta dr. Wnęk. 


Rawa Fuska 


P. Mieczysław Brzezina z Ra 
wy Ruskiej (Lenartowicza 4) na 
pisał krótko: 

„Zainteresowany konkursem- 
ankietą, posyłam listę mych 
kandydatów, ale dla urozmaice 
nia w karykaturze”. 

Właśnie jego rysunki repro- 
dukujemy powyżej i przedsta- 
wiaiją one kolejno: 


NIKA 


"krofonie, 19.00 Powszechny Teatr 

1) Prem, Składkowskiego, 2) Kienu- W ! A TERA 
M» e i yobraźni: „Szkatułka babuni" — 
rę, 3) Marsz. Piłsudzią, 4) m Be. | ooo: 19.35 Słynni wirtuozi. 


Paderewskiego, 8) gen, Hallera, 9) Wa 20.40 Prze- 


lasiewiczównę, 10) min, Kwiatkowskie 


go. 
Kalisz 
Czytelnik z Kalisza pod p 


Sonnen Wo nadesł łapę 


| 20. 35 Program na jutro, 


WSZYSCY POSIADAJĄ 


O ICH DOBROCI. 


w W 


NAUKOWEGO 


zupełnie bezpłatnie za trafne rozwią- 


Oprócz tego każdy może otrzymać przed strzałem, wykonanie luksusowe. 


Model niemiecki, waga 255 gr, sze- 
rokość 70 mm., dług. 100 mm. Wy- 
rzucający sam śilzy po wystrzale, Huk 
ogłuszający. Zapewnia bezpieczeństwo 
osobiste w domu i w podróży. Cema 
zł, 5.95. 2 sztuki 11,50. 100 szt. naboi 
syst. („Globert" zł, 3.60. Wysyłamy na 
listowne zamówienie, płaci się przy 
odbiorze. Adres: P. F. E. Jakubiński— 
USED ENED 60, O.W. 


zegarki męskie i damskie 
bielizna stołowa 
sztuki płótna (po 17 mtr) 
kupony na ubrania męskie (po 3 mtr.) 
kupony jedwabiu na suknie (po 4 mtr.) 
kołdry watowe 

jak cenne dzieła literackie it p. 


| S 


a LA RE PIELĘGNU: 
Z UMYJ: ICH 


zwykłej pocztówce (15 groszy). Prosimy A 
WYPADANIE i USUWA ŁUPIE. 


Adresować: 


3, Walasiewiczówna, 9) Kos- Rzutny umysł, mądry człek. 


ją w odpowiedzi ankietowe, da | 


NASZE AUTOMATY, CO ŚWIADCZY | ` 


Automat kal. 5-cio mm. repetuje się| 


Takich ludzi nam dziś trzeba, 
A nie zbraknie w Polsce chleb? 


Minister Beck A 


p ZŁ.160.— 
nw gwarantowane 


ga 0) 
UW) MASZYNY 
p do SZYCI: 


najprzedniejszych marek światowych, 

z przyborami do haftowania, mereż- 

ków, cerów i t: d. GOTÓWKĄ — 

RATAMI Dostawa na koszt firmy. 

Cenniki ilustr" wysyła bezpłatnie: 

I CENTRALA MASZYN, KRAKÓW 
ml. Dietla Nr. 109, A. 


akc 


gląd polityczny. 20.50 Dziennik wie- 
czorny. 21.00 Wiadomości sportowe. 
21.15 „Wesoły wieczór w Przemyślu”. 
22,00 „Opowieść o Mozarcie", 22.50 
—23,00 Ostatnie wiadomości, 


WARSZAWA II (MOKOTÓW). 


15.00 Fragmenty dramatów muzycz- 
nych Wagnera, 16.00 Felieton aktual- 
ny. 16.10 Zespół salonowy. 1658 Pro- 
gram na jutro, 17.00—22.00 P-""-wa. 
22.00 Wiadomości sportowe. 
1.00 Muzyka taneczna pół 


Czy 


Persil'u? - 


kuje 


ochrania bieliznę, 


i 


22.05— | 


Imię Polski w Lidze chwali, 
Kochają go wielcy i mali 
+ è 


Marszałkowa Pilsudska, 
Serce dobre, dusza ludzka, 
Matka biednych, kocha dziatki, 
Buduje im piękne chatii, 

* 


Jan Kiepura 

Ważna to w świecie figura. 
Dostał medzl od Śmigłego, 
Ba zaśpiewał morowego, 


ŻE: 
Wilno 
P, Adela Maćko z Wilna (ul. 


Zygmuntowska 18) zalicza do 
najpopularniejszych: 

1) Marsz, Piłsudską, 2) prem. Sta- 
| woj-Składkowskiego, 3) gen. Hallera, 
|4) Kiepurę, 5) gen. Żeligowskiego, 6) 
| P. Prezydentowa Marię Mościcką, 7) 

Wyrwicza. 


Warszawa 


P. Ewa Rolska z Warszawy 
(ul. Wilcza) głosuje za: 

1) Pułk. A. Kocem, 2) Kiepurą, 3) 
gen. Składkowskim, 4) gen. Wieniawa- 
Długoszowskim, 5) Marsz. Piłsudską, 
3 P, Prezydentową Mościcią, 7) Ewą 

Bandrowską - Turską, 8) Juliuszem 
|Kaden - Bandrowskim, 9) Luocyną 
Szczepańską. 

P, Józef Dębiński z Warsza- 
wy (Górczewska 110), mistrz 
"murarski, wybiera: 

1) Marsz, Piłsudską, 2) gen. Hallera, 
3) min. Becka, 4) gen. Sikorskiego, 5) 
min, Kwiatkowskiego, 6) prof. Bartla, 
ga Sape 8) Paderwskiego, 9) premi 

kładkowskiego, 10) Cysaniewicza, | 


Rembertów 


„L. Ch, 824/3" z Remberto" 
wa, choć zawiły wybrał sobie 
znak, to jednak rzejrzysta jest 
lista jego kandy atów, a miano= 
wicie: 

1) Min. Beck, 2) prem. Składkowski, 
3) Marsz. Pilsudska; 4) Kicpura, 5) Wa 
siewiczówna, 6) słynny biefacz Ku- 
charski, 7) gen, Haller, 8) pułk, Koc; 
9) gen. ‘Sosnkowski, 10) Jedrzejowska, 


Piaseczno 


Na zakończenie przedstawi 
swych kandydatów p. M. Ro- 
wińska z Piaseczna (Sierakow= 
skiego 17): 

1) Ks, kard, Kakowski, 2) prem. Sla 
woj - Składkowski, 3). min. Kwiatisow= 
ski, 4) min, Beck, 5) pułk, Koc, 6) 
Marsz. Piłsudska, 7) P. Prezydentowa 
Maria Mościcka, 8) p. Fremierowa 
Składkowska, 9) Smosarska, 10) gen. 
Haller, $ 

W numerze jutrzejszym znaj* 
dą Czytelnicy dalszy ciąg: AO 
skusji ankietowej. 


R4/370 
znacie wszystkie zalety 
dezynfe- 
A przy tym 
jej 


Pierze, bieli i 
równocześnie! - 
nadając 


śnieżnej białości. PAMIĘTAJCIE... 


Wyrób Zakładów „Persi ja Polska Spółka Akcyjna Bydgoszcz 
Sprzedaż tylko w paczkach, — Wyst 
| O a ZE OCR ÓREÓĆ 


> m 


trzegoć się naślodownietrm. 
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Konrad Dorsz 


„Przyjaciele” 
Kom. w 4 akt. Al. Fredry 


"Teatr „Reduty” tak mile za-| zdołała szczęśliwie się wyzbyć 


wsze widziany przez publicz- 
ność piotrkowską, wystawił w 
dn. 19 bm. w sali im. Kilińskie- 
go w Piotrkowie — komedię 
w 4-ch aktach Aleksandra Fre- 
dry p.t.: „Przyjaciele”. — Samą 
myśl wprowadzenia do reper- 
tuaru sztuki polskiego autora 
należy powitać z uznaniem. Za- 
raz inną atmosfera panowała 
na sali, a wyrazisty rytm wier- 
sza fredrowskiego, sprowadzał 
jakąś szczególnie miłą swojskość 
i polski żywioł. Sztuka 
polskiego autora — Fredry czy 
Kiedrzyńskiego — zawsze spo- 
tka się z żywym aplauzem. 
Chcemy widzieć na scenie sztu- 
ki z rodzimej twórczości t.j. 
takie utwory, których autorzy 
przemawiają prawdziwie pol- 
skim językiem i znajdują istot- 
ny nerw, ową więź za pomocą 
której związują obserwatora ze 
swoim tworem i z postaciami 
sztuki. 

Okazuje się, że sztuki Fred- 
ry, przez niektórych krytyków 
tak gwałtownie, predystynowa- 
ne do lamusa starzyzny sceni- 
cznej — mają rzadkie walory 
zawsze żywej aktualności. Choć- 
by np. taka „panna” Bobine 
(b. dobra gra p. Janiny Zieliń- 
skiej) — zwyczajny babsztyl, a 
oficjalny „podlotek” (ub. 50-le- 
tnil). Toć to przecież typ i dzi- 
siaj grasujący powszechnie. I te- 
raz spotyka się takie „pannice 
na wydaniu” — nie pierwszej 
wiosny. Wysortowany z obie- 
gu towar—spotyka się i u nas 
czasem czy w „Europie” bądź 
„Pijalni, — wdzięczą się, mi- 
zdrzą i umizgują, bo wydaje 
się takiemu stworzeniu,że „aku- 
rat” teraz stanowi kwiat, któ- 
ry aczkolwiek zwiędły i prze- 
więdły — najintensywniej pa- 
chnie i wonieje... 

„Przyjaciół” wystawiono bez 
zarzutu i w dobrym ujęciu. Re- 
żyser Kazimierz Wilamowski 
oddał właściwie tło i leitmotiy 
utworu. Postacie „Przyjaciół” 
pokazano w epoce Księstwa 
Warszawskiego, co jest zupeł- 
nie trafne. W plastyce postaci 
na czoło wysunięto motyw sen- 
tymentalny: sprawę procesu mi- 
łości Zofii, Zdzisława i Czesła- 
sława. Te dwie kwestie—lło i 
postacie — to zasadnicza spra- 
wa dla scenicznego zabarwie- 
nia sztuki, gdyż reżyserzy„Przy- 
jaciół” grzeszą często, ujmując 
tło i postaci zgoła mylnie — 
nadające akcji epokę Napoleoń- 
ską, a z osób wysuwają na plan 
pierwszy podrygi totumfackie 
go barona, kuchnie smakosza 
czy amory Wtorkiewicza. „Re- 
duta” tych popularnych błędów 


SK 


E 
damskiej galanterii 
Jerzego Nizińskiego 


Sienkiewicza 15 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW 


pończoch, bielizny damskiej, ciepłej it. 


i uniknąć. 

Obsada ról trafna. Gra arty- 
stów dobra. Najlepiej oddali 
swe role Irena Tomaszewska 
jako „wdowa” Zofia, Adam Da- 
niewicz, jako oficer rekonwa- 
lescent Zdzisław i Juliusz-Lu- 
bicz-Lissowski jako rezonujący 
Czesław. Wielkim smakoszem 
i filozofem trawienia był Wła- 
dysław Bernatowicz, marszał- 
kiem domu i dworu Krupkow- 
skim — Antoni Thiel wiele hu- 
morystycznie dyskretnych mo- 
mentów wnosili Ryszard Łaciń- 
ski jako zbankrutowany baron 
Autenacki i Stanisław Płonka- 
Fiszer jako roześmiany, ale nie- 
zbyt wesoły dorobkiewicz — 
Wtoórkiewicz. Rolę kuchmistrza 
Stefana spełniał wytrwale icierp- 
liwie Antoni Kosmyra. 

W sumie—wystawienie „Przy- 
jaciół* przez „Redutę” — na- 
leży do jej lepszych spektakli. 
Publiczność naogół dopisała, 
choć mogła być lepsza fre- 
kwencja. Należy tu dodać, że 
tego samego dnia po połud- 
niu — wystawiono „Przyjaciół” 
specjalnie dla młodzieży i nie- 
którzy ze stałych bywalców te- 
atralnych — poszli ze swymi 
dziećmi — opuszczając „wie- 
czorówkę”. Publiczność bawiła 
się świetnie, mocno oklaskiwa- 
ła aktorów i jest przekonana, 
że następny utwór grany przez 
„Redutę” będzie również pol- 
skiego autora. 


Zmiany „Fun. Pracy 
Jak się dowiaduje Ag. Echo 


w krótce nastąpić mają zmiany 
na stanowiskach naczelników 


Wydziałów w Funduszu Pracy. 
Szef Biura Studiów Funduszu 
Pracy dr. Wścieklica ma objąć 
kierownictwo pewnej instytucji 
gospodarczej w w Lublinie. 


Wytwórnia mebli 
i magazyn 


J. BRZEZIŃSKIEGO 


Piotrków-Tryb. 
ul. Zamkowa 10. 


Kupujcie wyroby krajowe 
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Procesy Narodowców w Piotrkowie 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
w dn. 26 października 1937 r. 
będzie rozpatrywał sensacyjny 


Stefan Niebudek, sekretarz Za- 
rządu Głównego Stronnictwa 
Narodowego z Warszawy, mec 


proces członków Stronnictwa | Mikołaj Rykow z Radomska 


Narodowego p.p. J. H. Stysiń- 
skiego Tadeusza, Jończyka, Wi- 
tora Misiaka, oskarżonych o 

wygłoszeniu ostrych przemó- 
wieńi wznosznia okrzyków na 
cześć inż. A. Doboszyńskiego 
na poświęceniu proporczyków 
w Łękinsku w dn. 23 maja b.r 

P. Stysiński został areszto- 
wany dn 23 maja r.b. w Łekiń- 
sku na polecenie prokuratora i 
osadzony w więzieniu piotrkow 
siim gdzie przebywa 6*ty mie- 
siąc: 

Na rozprawę obrona zgłosi- 
ła 68 świadków między innymi 
dwu księży ks. Michała Wrób- 
lewskiego i ks. Kantocha którzy 
mają określić rolę oskarżonych 
Obronę wnoszą adwokaci: mec. 


Prośba do wszystkich 


Prosimy serdecznie zwrócić 
uwagę na ogłoszeszenia Cari- 
tasu (afisze) i w miarę możno- 
sci złożyć ofiarę. Toruńska 5. 
od godz. 12—2 i od 5— 6.30 
wieczór. Caritas 


Sportw Piotrkowie 


Dzisiejszej niedzieli, to jest 
24 b. m. na miejskim stadionie 
zostanie rozęgrany mecz po- 
między Tomaszowską Lechią 
a miejscową drużyną robotni- 
czą Skrą. 

W Tomaszowie spotka się 
piotrkowska Concordia z To- 
maszowianką. 

Dla Concordii wygrana ozna- 
cza uzyskanie cennych 2 punk- 
tów, koniecznych dla zdobycia 
tutułu mistrzowskiego. 


W Moszczenicy ma się od- 
być mecz pomiędzy tamt. M.K.S. 
a koluszkowską drużyną K.K.S. 


Kino „Roma“ 


„Raz tylko kochała” 


Nazwano ją piękną kaczmar- 
ką, lecz ona nie zwracała na 
plotki i oszczerstwa, walczyła 
i ratowała swój kraj. 

Jej niezwykłej fascynującej 
piękności nie oparł się żaden 
mężczyzna. „Jestem w tobie 
zakochany do szaleństwa” rzekł 
minister John Eaton... Mężczyz- 
na, który cię raz pocałował — 
będzie zawsze pragnął twoich 
pocałunków”. „Raz tylko ko- 
chała” — to dramat kobiety, — 
która dla dobra ojezyzny po- 
święciła swą wielką miłość. To 
kariera skromnej córki karcz- 
marza, którą kaprys losu pod- 
niósł do godności nieoficjalnej 
pani „Białego domu”. 

„Raz tylko kochała” — to 


ga | fascynująca opowieść o kobie- 
cie, która poszła własną dro- 


gą. To film w którym Jean 
Crawford występuje jako pię- 
kna ministrowa—i jako poszu- 
kiwaczka romantycznych przy- 
gód. Tak sławna obsada: Jean 
Crawford, Robert Taylor, Lio- 
nel Barrymore, Franchet Tone, 
Melvyn Douglas, James Stewart 
— w tym wielkim filmie—mó- 
wi za siebie. 

„Raz tylko kochała” od po- 
niedziałku w kinie „Roma“. 


E OE NEE KRK 


i mec. Tadeusz Kępiński z 
Piotrkowa. Rozprawa potrwa 
3 dni. 


Zalety 


dobrego ogłoszenia 
Paryski Instytut Psychologii 


Eksperymentalnej zajmował się 


ostatnio kwestią, czy istotnie 
trafnym jest rozpowszechniony 
zarówno we Francji, jak i w 
innych krajach pogląd inseren- 
tów, że najlepszym miejscem 
ogłoszeniowym jest prawy gór- 
ny róg kolumny. i 


Na podstawie długich i grun- 
townych badań Instytut doszedł 


do przeświadczenia, że pogląd 
ten nie jest słusznym. tem, 
w jakim stopniu poszczególne 
ogłoszenie zwraca na «siebie 
uwagę wśród kolumny ogło- 
szeń decyduje nie miejsce w 
jakim je pomieszczono, 


szenie umiejętnie operujące mie- 


szaniną mocnego, czarnego tek- 
stu i światła oraz ogłoszenia z 
odpowiednio ujętym i złożonym 


tekstem — pociągają ku sobie 
zwrok czytelnika bez względu 


na miejsce kolumny ogłoszenio- 


wej, w którem zostały pomie- 


szczone. Najważniejszą zaś w 


tym względzie jest rzeczą, aby 
ogłoszenie zawierało w sobie 
element odrębności i kontras- 
tu, możliwie jaknajmocniej wy- 
różniającego je wśród tłumu 
innych ogłoszeń. 


Na fali raaiowej 


„Dzień Przemyśla” w progra- 
mach radiowych 

Z okazji „Dnia Przemyśla” 
organizuje Polskie Radio dn. 
24 Xt. j. w niedzielę kilka 
specjalnych audycji, które tran- 
smitowane zostaną z tego mia- 
sta. 

„Dzień Przemyśla” w radio 
rozpocznie transmisja uroczys- 
tego mabożeństwa z katedry 
przemyskiej o godz. 9 rano. W 
czasie nabożeństwa śpiewać bę 
dzie chór katedralny pod ba- 
tutą ks. Lewkowicza, składa- 
jący się z 70 osób, któremu to- 
warzyszyć będą organy i or- 
kiestra smyczkowa. 

Następnie nadany zostanie 
reportaż p.t. „ Stary i nowy 
Przemyśl” poczem przygrywać 
będzia orkiestra Pułku Strzel- 
ców Podhalańskich, w której 
skład wchodzą kobziarze. W 
programie melodie i piosenki 
góralskie. 

Wieczorem o godzinie 21.15 
transmitowany będzie na fali 
ogólnopolskiej wesoły wieczór, 
zorganizowany przez T-wo Krze 
wienia Kultury Teatralnej „Fred- 
rum“. 


Oświata na falach radiowych 
Nowe fermy pogadanek 
radiowych 


Celem zwiększenia atrakcyj- 
ności pogadanek radiowych, 
Polskie Radio po wypróbowa- 
niu nowych form radioloniczne- 
go opracowania tematów, wpro 
wadza w sezonie jesienno -zimo- 


e dyskusyj- 


lecz 
charakter i układ ogłoszenia. 
Ogłoszenie ilustrowane, ogło- 


ne, oraz t. zw. „Rozmowy z 
przyjacielem i t. p. 

Powieść mówiona, jako no- 
wa forma audycji radiowej wy- 
próbowana została w ubiegłym 
sezonie i spotkała się wśród 
radiosłuchaczy z dużym uzna- 
niem. Powieść tego typu różni 
się tym od słuchowiska, że jest 
zupełnie pozbawiona tła aku- 
stycznego, treść zaś jej nasta- 
wiona jest na zagadnienie po- 
zornie drobne, lecz ważne i głę- 
boko obchodzące każdego czło- 
wieka. W ten sposób pomyśla- 
na powieść mówiona jest nie- 
jako plastyczniejszą formą po- 
gadanek, i ma charakter dyda- 
ktyczny. Celem powieści mó- 
wionych jest bądź popularyza- 
cją nauki, bądź poruszeniem 
tych czy innych tematów wy- 
chowawczych, obyczajowych, 
społecznych psychologicznych, 
bądź wreszcie zagadnień kultu- 
ry życia codziennych. 

W ciągu najbliższego sezonu 
nadane zostaną 3 powieści mó- 
wione jedna obyczajowo-społe- 
czna, jedna biograficzna i jed- 
na przyrodnicza. 

„Powieść mówiona nadawana 
będzie w niedzielę o godz 16.45 
Audycje „Dyskusujmy” dla któ- 
rych zarezerwowano poniedzia- 
łek o godz. 19.30 po doświad- 
czeniach z ubiegłych sezonów, 
prowadzone będą nadal lecz 
na poziomie bardziej popular- 
nym. W audycjach tych poru- 
szane będą tematy przede 
wszystkim aktualne i dotyczą- 
ce zagadnień życiowych, a nie 
wymagające od dyskutujących 
specjalnego przygotowania, ze 
względu na konieczność udo- 
stępnienia tych audycyj szer- 
szemu ogółowi słuchaczy. Pol- 
skie Radio wydało specjalną 
broszurę, która jest przewod- 
nikiem dla grup słuchaczy bio- 
rących udział w dyskusjach ra- 
diowych. i 

Dla słuchaczy o wyższym po- 
ziomie intelektualnym nadawa- 
ny będzie w środy o godzinie 
19.35 cykl odczytów p. t. „Czło- 
wiek wobec świata i ludzi*, w 
którym znajdą się m. in. „Roz- 
mowy z przyjacielem” omawia- 
jące tematy światopoglądowe, 
filozoficzne i etyczne, w opra- 
cowaniu współczesnych filozo- 
fów polskich. 

O ile możności audycje oś- 
wiatowe będą opracowywane 
w formie dialogowej, gdyż o- 
kazało się, że jest to rodzaj a- 
udycji najbardziej skuteczny. 
ORO, 
Chłopiec z ukończoną szko- 

łą powszechną liczą- 
cy lat 18 potrzebny zaraz do pomocy 


przy  kinooperatorze Zgłoszenia do 
Dyrekcji kina „CZARY” . 


i 1a dwa pokoje 

Do wynajęcia z Kuchają z 

wygodami od 1 listopada na parterze. 
Wiadomość w kinie Czary. 


i ją od 1 listo- 
Do wynajęcia pdi no: 
koje z kuchnią suche, słoneczne, II-gie 
piętro front. 
Wiadomość: Toruńska 1, m. 2. 


Składajcie na FON 


Dziś poraz ostatni film handel żywym towarem 


DROGA DO RIO 


Film o którym mówi cały świat: 
Nadprogram aktualności krajowe i zagraniczne 
Uwaga: na seansach popołudniowych wyświetla się 
komedia bije rekordy humoru. Zakochana rodzinka 
z Flipem i Flapem 


Loretta Young i Don Ameche w cudownym filmie 
wykonanym całkowicie w kolorach naturalnych p.t. 


RAMONA 


Wielka pieśń miłosna dwojga kochających się serc 
Technika kolorowa „Ramony” zrewolucjonowała 
cały świat filmowy. 


KINO-TEATR 


ROMA 


(Dawn. „Nowości) 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


w Piotrkowie 


Aleja 3-go Maja 


Początek o godz. $ p.p“ w niedziele i święta o godz. 3 po poł 9 Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 
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Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski „Drukarnia krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14, 
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